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Min. Beck o polityce zagranicznej Polski
WARSZAWA, 15. 1. Dzisiejsze p o ­

siedzenie komisji spraw zagranicznych 
poświęcone exose min. spraw zagrau cz 
nyeh Józefa Becka wywołało bardzo 
duże zainteresowanie członków obr. eiał
us'awodawczyeh.

Na posiedzenie przybvli m in mar­
szałek senatu Prystor, marszałek oj...u 
Car. oraz wicemarszałkowie senatu i 
sejmu.

Przewodniczący komisji, wicemar­
szałek Sehaetzel otworzył obrady, ko­
munikując, że na porządku dzier.nym 
znajduje się expose ministra i udzblił 
głosu p. ministrowi.

Przemówienie min. Becka podajemy 
w streszczeniu poniżej:

E xiose  ministra Becka
Min. Beck zaczynając przemówić.■ ie 

za taczył, że poruszy w niem szereg 
interesujących, zagadnień i wyjaśni 
lementy, które służyły za podstawę po 
bieranych decyzyj w polityce zagrunióz 
nej rządu. Min. Beck zaczął omawia­
nie polityki zagranicznej Polsk *>d 
sprawy Wybijającej się na czóło dysku- 
svj dyplomatycznych i prasowych całe 
go świata, sprawy konfliktu włosk i - 
abisyńskiego.

Polska a konfl ki 
włosko-abisyński

Praktycznie biorąc Afryka je s', dla 
nas ziemią odległą, w której nie ma ny 
bezpośrednich interesów. Z Włochami 
utrzymujemy bezpośrednie jaknajłep- 
sze stosunki, a w przeddzień prawie 
wyouchu konfliktu włosko - abisyńslne 
go prowadziliśmy przyjazną wymianę 
poglądów, w- celu znalezienia przez ży- 
czlw ią współpracę szeregu państw po­
prawy stosunków w bliskim nam gv *- 
graficznie rejonie naddunajskim

Stosunek nasz zatem do aktual -ego 
koi Uiktu jest całkowicie objektvwny i 
be?i i.teresowny. Przechodząc do dalsze 
go omówienia stosunku Polski do kon­
fliktu włosko - nhisyńskiego min. Peek 
stwierdzi!:

Niedaleko s-mkając każde z sz-śem 
sąs.adujących z nam państw rząd/i sic 
według innych systemów i metod, inne 
w \l rak) formy dla swego ustroju i in- 
nami hasłami je uzasadnia. Ody Iw dny 
za ,. iri, doktryn ustrojowych
chi yieli regulować politykę ihiędzymi­
ro-’ową i stosunek do poszczególnych 
pań.-tw, to moglibyśmy w całym świc- 
pie lojśe w ostateczności do czegoś w 
rodzaju .,wojen religijnych'‘.

Sądzę, że o wiele słuszniej jest po­
zo da wić wszystkim państwom troskę 
o ich życie wewnętrzne, poszukiwać 
za- solidarności i porozumienia tam, 
gd.- e to tylko możliwe, nie kierują" się 
w | clityee międzynarodowej symn.it ją  
czy antypatją do jakiegokolwiek u stro ­
ju  politycznego.

Pozostał nam zatem element ostatni, 
element ligi.

Nie chcę w tej chwili analizowa5, 
czy pakt ligi jest dobry, czy, zły, ani wy 
powiadać przypuszczeń, czy się u trzy­
ma czy nie, czy też, być może, trzeba 
będzie go zreformować

Sadzę, że dopóki pakt ten jest przez

znaczną ilość państw uznawany, to o 
bowiązuje nas w tym samym s* .»piiu 
co innych — nie więcej i nie mniej Tc 
zdecydowało o linji postępowania p *1- 
skiej delegacji w Genewie.

Zcisadn c z c  linjc
naszei polityki

Kiedy mówię o przewidywaniach i 
pracach, prowadzoonych od szeregu łat 
mam na myśli oczywiście okres, kiedy 
wielkie zasadnicze linje naszej po i:Phi 
budował i tworzył Marszałek P iłsud­
ski .Test zresztą chyba rzeczą oczywistą 
że nie można wogóle mówić o polskiej 
polityce zagranicznej, nie mówiąc o po­
staci jej wielkiego twórcy.

Od szeregu lat bowiem i w p raw  • - 
dywaniu tego rozstroju stosunków mię 
dzy na rodowych, który dziś obserwuje 
my polityka polska szła uporczywie 
drogą poszukiwania elementów ko astr u 
ktywńych., a  realnych, rozwiązań dla 
na? i dla innych pożytecznych, a prak­
tycznych. Dzięki temu właśnie była pro 
sta. Ułożenie głównych spraw są«iCdz 
Idcli dało je j najpełniejszy wyraz. Mię 
dzy 1932 a 1934 rokiem przyjęło to for 
mv konkretnych układów.

Stawaliśmy zatem do współpracy 
międzynarodowej zawsze tam, gdzie 
działalność nasza mogła rzeczywiście 
mi*v istotne znaczenie.

Polska polityka szukająca upro=z 
czeń W skomplikowanym świecie. zja­
wisk międzynarodowych, była niejedno 
krotnic odmienna od przechodzących 
równocześnie zmiennych fal życia mię­
dzynarodowego. Dawało xo często i da­
je jeszcze teraz powód do szeregu kani­
pa i ij i polemik.

Odwiedzając ubiegłego łata s Ł*>l cę 
jednego z zaprzyjaźnionych* państw, 
mogłem też śmiało powied dec: ,,p»>b 
tyka polska jest prosta — tak p ro sta , 
że niektóre szczególnie podniecone w y­
obraźnie nie chcą w żaden sposób w 
to  ’Awierzyć“.

Punktem wyjścia dla tej polityki, 
jak i też i celem ostatecznym mus' być 
oczywiście interes polski, a nie co iJ1 
neto. Żaden wzgląd uboczny, ani żad­
na abstrakcyjna doktryna nie rn >że 
mieć na nią wpływu.

i1 kładów politycznych podpisali ‘ my 
niewiele, ale podpisaliśmy je pot*- aby 
dotrzymać, — wymagając oczywiście 
od każdego z naszych partnerów w za­
jemności.

Znaczenie naszej współpracy jest 
zresztą przez inne państwa coraz w y­
raźniej doceniane. Mieliśmy tego do­
wód na ostatniem zgromadzeniu ligi na 
rodów, gdzie jedyną polską sprawą by. 
ła ponowna nasza reelekeja do radv ligi

LITWA
Po omówieniu głównych w ytycz­

nych naszej polityki min Beck stw ier­
dził, że dużą wagę przykładamy do za- 
gadnienia stosunków sąsiedzkich.

Mamy, niestety, najdziwaczniejsze 
zjawisko w dziedzinie sąsiedztwa, t. j.

rwę sąsiada nieuznającego w stosu > 
kii do nas żadnej z norm sąsied"w a, 
stosowanych przez cywilizowane kraje. 
Moglibyśmy powiedzieć, że jeG to 
pm l’t zero, gdyby nie to, że ostaP ’< ża 
kończony proces o zabójstwo mb r-tra 
Płeracldego rzucił na tę* sprawę n»we 
bolesne światło Ze znanych mi d.o;ych- 
czas aktów tego procesu widać na pod­
stawie dokumentów, żę jeden z był cii 
członków rządu litewskiego brał wyh- 
ny udział w organizowaniu i firanso 
won i u akcji teroryfetyCznej w Fols-e. 
N r omieszkam zapoznać się dokładnie 
ze szczegółami tej sprawy. Gdyby oka­
zał* się bowiem, że nie jest to epizod 
z przeszłości, lecz istniejąca stale akcja 
rządu litewskiego, musielibyśmy u. nać 
Litwę za element niebezpieczny dla 
pokoju.

Sprawa gnębienia  polaków 
w Czechosłowacji

Opinja publiczna polska od dłuższe­
go czasu jest zaniepokojona traktowa 
niem polaków w sąsiadującej z nami 
rerublice czeskosłowackiej. Jeder z 
członków tej izby zgłosił w ostałnich 
ezasach interpelację w tej sprawie — 
Spraw a ta  jest istotnie bardzo przykra 
i jest rzeczą zrozumiałą, że wobe*’ sto­
sowania szykan w stosunku do pola­
ków poza granicami państwa pr.l«kie 
go opinja nasza nie może być oho j.dna, 
a i rząd liczyć sic będzie zawsze z tym 
czynnikiem

Przeprowadziliśmy korespondea -
eje dyplomatyczną z Pragą na ten 
temat, opierając się na istniejących 
między nami układach, upoważnił 
jących nas do zabierania głosu w tej 
sprawie. W korespondencji tej. jak i 
w rozmowa jakie miale miałem sposób

ność mieć w Genewie już przed paru 
laty z ówczesnym k ierownikiem poli 
tyki zagranicznej rządu czeskiego; da 
lem wyraz przekonaniu , że o atmosfe 
rze, istniejącej między naszemi dwoma 
krajami, w pierwszym rzędzie decydo 
wać będzie stan faktyczny: traktowa­
nie polaków w Czechosłowacji. Żadne 
sztuczne procedury ani żadne dyplom* 
Ivzowanie nie tu nie pomogą. Z dru­
giej jednak strony każdy objaw dobrej 
woli rządu praskiego w meritum -nra 
wy zostanie przez nas należycie oce­
niony i przyczyni się w najprostszej 
drodze do wytworzenia lepszej atmosfe 
ry sąsiedzkiej. Zniesienie stanu wyjął 
kowego na Śląsku Cieszyńskim pra- 
gnąbym uważać za taki fakt.

Przemówienie ministra Bocka przy­
jęte lęylo żywem i oklaskami. Przewód 
nic/ący wicemarszałek Sehaetzel odro 
cz;.- posiedzenie do ju tra  do g a lo n y  
11 ej, komunikując, że w dniu ty.u od- 
będzie się dyskusja nąd expose mini 

tra Becka. . , ,

Największa katastrofa 
lotnicza w Ameryce

NOWY JO R K . 15. 1 Z Arka* ;sa« 
Cny donoszą: W katastrofie sar ••! ói 
pasażerskiego pod Goodwin zgi*.r!.) 18 
oso’* Jest to największa katastrefą, ja­
ka dotknęła lotnictwo cywilne Ameryki

Okoliczni farmerzy błądzi i i kd \a  
godzin po moczarach, zanim zdołali od 
ntdeźć miejsce katastrofy. Szczątki sa­
molotu znaleziono rozrzucone w premio 
niu około 100 metrów. Zwłoki of ar ka 
tosRofy są tak zniekształcone, że tru d ­
ne je rozpoznać.

Przyczyna katastrofy nie zoshda je 
szeze ustalona.

OTWARCIE PODSTACJI RADJG  
W EJ W SOSNOWCU

Wczoraj o godz. 20.05 nastąpiło 
zapowiedziane otwarcie podstacji i m  
djotacji w Sosnowcu.

W uroczystości otwarcia m ;ędiv 
i n n y m i  udahił wzięli pp.: wojewada
dr. Dziadosz, starosta Box». poseł dr. 
Madeyski, prof Lęgoń, ks. proboszcz 
Jankowski.

Audycja trw ała 45 minut.

W czoraj rano odbyła się w sali ra 
dy wojewódzkiej w Katowicach pod 
przewodnictwem wojewody dr. Gra­
żyńskiego konferencja, na której ornó 
wiono szczegółowo sytuację gospadar 
cza w daiałanh węgłowych i żelaznych 
oraz ustalono wytyczne i wynikające 
s!ąd potrzeby.

Posiedzenie to było traktowane ja  
ko otwarcie prac wstępnych komisji 
międzyministerjalnej.

We wczorajszej konferencji z urjzia

lem komisji mi ęd z y m i m s t erj al n ej
wzięli m. udział wojewoda dr. 
Dziadosz z Kielc, dyrektor M artin z 
min. skarbu, główny insp. p ra  y 
K io tf z min. opieki społecznej dyie- 
ktor dep. Peche z min. przem. i handlu 
dyrektor dep. Stodolski i dyr. dep Ge 
remowski z min. komun’kacji, naczel 
nik wydziału Osiecki, oraz starosta 
Bo^a z Będzina.

Popołudniu również pod przewód 
nictwem wojewody dr. Grażyńskiego

odbyła się wstępna konferencja z pr/e  
stawicielami związków robotn.ezy h 
• Z.Z.Z., Z.Z.P. i C. Z. G.) ze Śląsk u 
Na konferencji ,tej ol>ecny był rów­
nież dyr. Martin.

Przedstawiciele związków przeJłu 
żyli swe postulaty i zobrazowali oho 
ną sytuację w przemyśle węglowym 
i hutniczym które te sprawy znajd'-.ją 
się w zakresie badań komisji między 
ministerjalncj.
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Nowy klimat na czerwonym lądzie 1 Kralu
Małżeństwa i sprawy poważne w Sowietach

Wśród szeregu zmian, jakie zeszły 
w życiu Sowietów w czasach os tut 

' ruch, wybija się m. in. wyraźna zmia­
na w dziedzinie obyczajowości. W.ilre 
związki, rozwody po paru dniach, roz 

i bicie rodz ny — to wszystko zaczyna 
powoli zacierać się i przejawia się co 
raz bardziej dążność do poważniejsze 
go traktowania sprawy małżeństwa.

MAŁŻEŃSTWA
Niemniej jednak narazi© w dal­

szym ciągu małżeństwa zawierane w 
są w biurach stanu cywilnego, a ce- 
remonja polega poprostu na w/,»ełme 
niu odpowiedniego kwestjonarjusza 
i złożeniu podpisów. Ostatnio jednak 
w prasie sowieckiej zaczynają się po­
jawiać artykuły krytykujące tea ba­
nalny i oschły sposób eeremonjalu za­
ślubin. W jednem 55 pism ukazał się po 
nadto artykuł, który domaga się. aby 
zredagowano na nowo słowa przysię­
gi małżeńskiej, aby słowa te były bar 

: dziej przekonujące i gorące, nie zaś 
ograniczały się do chłodnego wyraże­
nia zgody na zawarcie związku.

Proponowana zmiana nie z rstaia 
jednak jeszcze narazie wprowadzona 
i małżeństwa nadal zawierane są tak 
jak w pierwszych czasach sowieckie 
go reżimu, u co ważniejsze, że zwięk 
sza się jeszcze liczba rozwodów. O ile 
w roku 1934 na 100 małżeństw zauoto 
wano 37 rozwodów, to w r. 193' cyfia  
rozwodów przekroczyła 44 w stosunku 
do 100 zawartych związków mahreń 
skich.

Jakkolwiek Sowiety zajmują się 
tak szczegółową statystyką owych zja 
wisk. jednak mimo wszystko nie zdoła 
no narazie nic wskórać dla zmniejszę 
ni a cyfry rozwodów.

SM UTNE DZIECIŃSTWO
Obecnie oprócz kwestji matrymon­

ialnej. wysunęła się w Sowietach na 
plan pierwszy kwestja stosunku dzie­
ci do rodziców i odwrotne. Jest to dzie 
daina oiemna .i ponura, wymagająca 
bardzo natężonej pracy,, zanim dziec; 
sowieckie będą miały prawo do takie 
go samego dzieciństwa, jak wszystl 
inne dzieci na świecie. Trzeba przyz­
nać, że reżim sowiecki w tym zakres* 
podejmuje pracę, jak to się mówi. od 
podstaw. A mianowicie urząd statysty 
czny (Sowiety mają pasję do satfsty 
ki) stwierdził, że podczas kiedy w e?a 
sach przedwojennych ciężar przecięt­
ny noworodka wynsił 3 kg. 281 g r , to 
w okresie republikańskim ciężar ten 
wzrósł do 3,5 kg. wagi niemowlęcia 
płci męskiej i 3,35 — 3,4 kg. dla nowo 
narodzonych dziewczynek.

Trzeba przyznać, że troskliwość 
jest wzruszojąco drobiazgowa. Ale co 
dalej? Dalej to jest właściwie trage- 
dja. Przedewszystkiem państwo oba** 
czone jest ciężarem opieki nad setka­
mi tysięcy dzieci pozostawionych 
przez rodziców . .Są to przeważnie 
dzieci nieprawne, lub też poprostu po 
zostawione przez rodziców, którzy 
rozwiedli się. Ten stan rzeozy stwarza 
poprostu idealną szkołę przestępczą 
dla młodego pokolenia. Rozwiązanie 
tego zagadnienia nie jest tak łutw3, 
jakby się zdawało a bandy głodny- h i 
bzerobotnych małoletnich stanowią w 
dalszym ciągu jedno z największych 
niebezpieczeństw Rosji.

Na tern tle powstała więc tenden­
cja odrestaurowania odpowiedzialno­
ści rodzicielskiej za dzieci, tudzież re­
spektu synowskiego względem r ałzi- 
c ó w .

I2-LETNT — NA ŚMIERS
Przedstępczość wśród małoletnich, 

porzuconych przez rodziców na pa­
stwę losu i zdanych na opiekę ojezyz 
ny, wzrosła do tego stopnia, że rząd 

,,sowiecki, nie mogąc znaleźć innej ra 
dy, uciekł się do stosowania iakng,- 
surowszych środków dla zlikwidowa­
nia przestępstw kryminalnych popeł­
nianych przez dzieci. W roku ub!e 
;głym dnia 7 kwietnia ukazał się de­
kret, który rozciągał na dzieci, które 
ukończyły łat 12, możliwość wszelkiej 
i-dpowiedzialności karnej przewidzia­
nej przez kodeks. Cóż to znaczy? Zna

czy to poprostu, że kara śmierć- rx.o>e 
być dozowana wobec dzieci 12 letnich 
w wypadku nawet tak zwykłego prze­
stępstwa. jak kradzież*

F R O N T E M  DO R O D Z IN Y
Padł rozkaz — Frontem do rodzi- 

nyl No tak, rozkaz jest rozkazem Ale 
do niedawna było jeszcze inaczej. 
Jeszcze przed bardzo niedawnym cza­
sem można było w prasie cod nenjjij 
znaleźć tego rodzaju ogłoszenia: „Ja, 
niżej p>dp:sany, oświadczam, że nie 
mam nic wspólnego z moim cx ojieni. 
który nie jest zresztą niezem limem, 
jak tylko zwykłym burżujem'4, lub 
jeszcze inne: ,,Oświadczam, że moi ro­
dzice zbyt są przywiązani do przeszło­
ści, abym mógł żyć wraz z nimi i dla­
tego zrywam z nimi wszelkie sto­
sunki". To jeszcze nie koniec-.

Prawie każdego dnia można było 
w pismach znaleźć donosy dziecięce. 
Mała pionierka. Marusia Namiafowa, 
oskarżyła swoich rodziców przed koł­
chozem, żc zabili wołu. co było surowo 
wzbronione. RodzLoe oburzeń zbili 
dziewczynę, która skolei poskarżyła 
się zuowm wiadrom i w rezulracie 
Namiatowi obydwoje, ojciec i matka, 
skazani zostali na rok więzienia. 
Jeszcze, w ..Prawdzie'1 z 18 września

r. ub. można było przeczytać historję 
młodego Maks i mowa, który zdeaim- 
cjowal swojego ojca, oskarżając go o 
popełnienie malwersacji. Stary Mak­
simów dostał 5 lat więzienia, udotly 
zaś pokaźną nagrodę. Nie są to odo­
sobnione przykłady.

Wszystkie te fakty podawane są 
przez pisma sowieckie z końca roku 
ubiegłego. Obecnie — dzieci sowieckie 
mają szanować swoich rodziców i ma­
ją się już nie wstydzić swego burżu- 
azyjnego pochodzenia. Mogą im lo  
wspaniałomyślnie wybaczać, co cie­
kawsze, to fakt. że burżuaayjne po­
chodzenie ń e  przeszkadza już dziś, 
tak jak dawniej, w możliwości kształ­
cenia się w szołach państwowych.

Tak więc na czerwonym lądzie za­
czyna panować nowy klimat — ro­
dzinnego sentymentu.

W k r ó t c e

• *

Schekspira

Po dokonaniu mordu
sprawca modiił się nad konającą ofiarą

TARNÓW 15.1. Rozpoczęła się 
przed sądem przysięgłych w Tarno­
wie sensacyjna rozprawa przeciw pot 
wornemu mordercy. 22-letniemu Jano 
wi G-ądkowi z Wróblewie (pow. Brze 
sko), oskarżonemu o zamordowanie 
technika szacunkowego P.Z.U. Jana 
Roszkowicza z  Tymowcj.

Niecodzienne są szczegóły tej pot 
wornej zbrodni. Gądek. który 15 
czerwca trawił w Brzesku, przw-ho- 
dząc w nocy przez wieś Jasień, wstą­
pił do swego kolegi Władysława Du­
dy, a widząc go śpiącego, zabrał mu 
marynarkę, niejakiemu zaś Zychowi 
spodnie i ruszył w dalszą drogę. — 
Przechodząc lasem okocimskim, natt 
Sfciął się na śpiącego w siedzącej ;xi? t  
cji mężczyznę, z rowerem opartym o 
nogi. Gądek nie namyślając się długo, 
potężnym uderzeąjem kija dębowego 
zadał cios śpiącemu w twarz, a gdy 
ton upadł na lewy bok, kilkakrotnie u

derzył go w głowę, paozem zabrał ro 
wer, zegarek i scyzoryk i szybło się 
oddalił*

Po odejściu około pół kilometra 
zbrodniarz zawrócił, gdyż przypom­
niał sobie, że obok zabitego pozosta­
wił swój kuferek . Gądek widząc, że 
jego ofiara daje znaki życia i rusza 
się. zrabowanym scyzorykiem ugodzit 
Boezkowioza w krtań i policzek, pu­

czom odszedłszy kitka kroków padł na 
kolana i odmówił modlitwy za konają 
eego.

Po ukryciu części rzeczy w st.-zi- 
kach, udał się ohydny zbrodniarz no 
sąsiedniej wioski, gdzie z kolegami 
przez cały dzień uczył się V,:ł. :ć m  
zrabowanym rowerze, a srebrny -ega 
rek sprzedał za trzy złole. A reszta w-a 
ny w dwa dni później przyznał się do 
zbrodni, której szczegóły z całym cy­
nizmem opowiedział.

Peaió ao Wiednia na pod­
woziach wagonów

CIESZYN, 15L W czoraj podczas rewi­
zji pociągu pośpisznego zdążającego * W ar 
sza wy do Wiednia, na dworcu w Z eb rzy o  
wicach znaleziono 6 Osób ukrytych w po I 
woziach wagOn ćw. Pasażerów odprowadził 
no do miejscowego komisarza, gdzie s tw o r 
dzono żć 4 pochodzi z Częstochowy, & 2 t, 
Warszawy. Podróż odbyli na podwoziach 
wagonów nie bacząc na niebezpieczeństwo 
kierując się żądzą podróżowano i ehęcą  
wydostania s :ę zagranicą. Odpowiadać oni 
będą przed, sądem grodzkim w Cieszyn <v

Zamówienia za 8 mili zł. 
robią Sowiety w Po s : *

W A FISZA. W A, 15.1.. W W arszawie r j / i  
poczęły się rozmowy przedwstępne pom ię­
dzy rządem polskim a związkiem sowiec­
kim na tem at ustalenia planu importowo- 
eksportowego na rok 1936-

Rozmowy to dotyczyć będą zamówień 
metalurgicznych d la  ZSRR. ktere na rok 
bieżący przewdziane są  w sumie Misko 8 
milionów złotych.

Po przeprowadzeniu rozmów przedws'Q 
pnych należy się spodziewać wyjazdu d ńe 
gacji do Moskwy, colem ostatecznego ffi* 
nalizowania układu kontyngentowego aa 
rok 1936.

Fałszywe wersje o zlikwido­
waniu „Wesołej Fali"

I.V4 ÓW. I5.ł. Do Lwowa przybył Jy r pro­
gramowy Polskiego Rail j a  w- W arszawie p. 
Górecki, celem załatw ienia konfliktu po 
n ięd/.y „Wesołą f*lą“ i centralą Polsk iv 
go Radja we I.wowi& Wszelkie, wiadom.łś 
ci, k.óro ukazały się o zlikwidowaniu „We­
sołej falt“ są nieprawdziwe.

Przeszło 10 tys. zł. kosztował 
proces zabójców S p. 

min, Pieracktego
WAH8SŁAWA, 15.1. W dnuu wezoni- 

szym wydział 8 karny sądu okręgowe „o 
przystąpi! do opracowania pcotokuln ruz 
praw y w procesie o mord na osobie ś j. 
min. Fierackiego Frotokui ten zajm ie oka 
to 11*09 stron pisma maszynowego. Sacatg* 
lowe mety wy wyroku gotowe będą dop'uco 
za 2* miesiące.

Jak  się dowiadujemy na mocy decyzji 
władz sądowych, wszyscy skazani w tym 
1‘ocesie pozostać m ają w więzieniach w ar­
szawskich, aż do czasu rozprawy apelacyj 
nej.

Spowodu przesłueliauia wielkiej lior'.y, 
Świadków zamiejscowych, jak i licznych 
ekspertyz sądowych przeciwko Łobedowi 
i towarzyszom koszty sądowo wyniołły 
przeszło 10090 zi.

SEANS SPIRYTYSTYCZNY
w czasie rozprawy sądowej

Stolica Norwegji oczekuje nieeier 
pi i wie procesu, który ma się rozpocząć 
w dniach najbliższych. Na ławie oskai*

żony oh zasiądzie duże grano osób z 
najlepszego, towarzystwa.

Zorganizowali oni klub spirytysły

Kto wygrał na loterl*?
W ósmym dniu ciągnienia 14 hm. 4-tla 

ay -3 ciągnienie:
S ta ła  dzienna wygrana zł. 301HHI m  

21426.
Zł. lti.600 — 46769 54533 137516 17294}

186121.
Zł. 5000 — 50345 106693 161344 179231.

2009 — 8605 15007 17561 29343 52110 
41673 45285 47551 47540 102417 111124 135819
1.16752 140626 160G07 163952 167137 189833.

Zł. 1009 - -  1687 4729 8470 9641 25484 121-2 
44523 45946 49475 70639 7159] 82843 84525 96700 
1C4875 105688 118526 128214 129937 1IRSK
132589 13:1616 149715 164597 173198 173477

178777 186609 191161 193302.

Zł. 10.000 na Nr.: aL8B7 .U53C0
167535.

Zł. 5.000 na Nr.: 430 20090 37455
Zł. 2.'100 na Nr.: 50S42 73355 S3263 

84331 90059 91675 99207 19'535 10779'1 
116274 126184 147882 l '5 t>',8 163761

Zł. 1.000 na Nr.: 560 1554 *006 9578 
13928 14188 22050 43280 57130 6597G
73192 78488 87087 93051 100*95 103234 
106531 107202 116175 128S70 130875
135424 138901 145129 150057 155459 
1561 CG 162144 171510 175742.

Zawsze i wszędzie pamiętaj,
że szczęście sprzyja kolekturze K A F T A L A

MILJOłł padł już DWA RAZYze

u KAFTALA) Katowice, św. Jana 16
Losy IV k lasy  są jeszcze do nabyc ia

c/my, który był
pułapką dla tatwowieruch. ograbia­

nych w  k lub ie z p ieniędzy.
Córka pewnego bogatego kupca, na 

leżąca do grona organizatorów tego 
klubu, nakłoniła s-wego ojca* ażeby 
uczestniczył w seansach. „Duchy" na 
tych seansach zapewniały kupca, iż 
dni jego są policzone. Pod wpływem 
tych proroctw, kupiec 
wpadł w rozstrój nerwowy i zastrze­

lił się.
Śledztwo, prowadzone pczez poiŁ 

eję , wykryło klub spirytystyczny i 
stwierdziło, że organizatorzy scan 
sów działali w porozumieniu z córką 
zmarłego kupca, która chciała jak naj 
prędzej odziedziczyć majątek.

W skandaliczną aferę wmieszanych 
jest wiele wybitnych osob istość a 
wśród nich kilku znanych lekarzy i 
jeden z sędziów sądu najwyższego.

Proces budzi tern większe zacieka 
wienie, że oskarżeni ofiarowali dowód 
prawdy, że seanse ich nie były oszu­
stwem i że na nich
pojawiały się ,,prawdziwe duchy"*

Obrona wystąpi w procesie % wnio 
skietn o urządzenie apaejalnego sean­
su spirytystycznego podczas rozpra­
wy z ud ziałem całego trybunału.
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Spadek li zby małżeństw w Polsce
:\V okresie ostatnich lat daje się 

zauważyć spadek liczby małżeństw w 
Polsce. Podczas gdy w r. 1929 zawarto 
w całym kraju 299.171 małżeiistw, to 
w r. 1934 liczba małżeństw spadła do 
270.255. Spadek jest tem większy, ze 
w okresie tym zanotowano znaczny 
uo$ć wzrost ludności: podczas gdy w 
luku 1929 przypada na 1000 mieszkań 
■ów 9.4 małżeństw7, to w r. 1934 tylko 
y.3 małżeństw.

Na przestrzeni lat 1932—1934 dość 
małżeństw w liczbach bezwzględnych

wzrasta, wynosi mianowicie koiejno 
2G8.801 małżestw, 273.874 i 277.255 
małżeństw, w  stosunku jednak do licz 
by ludności pozostaje bez zm any, mia 
nowicie na 1000 mieszkańców w okre 
sie tych trzech Jat przypada rocznie 
8.3 małżeństw.

W okresie 3 kwartałów r. 193o za­
warto w Polsce 196.069 małżeństw; 
na 1000 miaszkańców pr: ypada 7.8 
małżeństw, t. j. o 0.1 małżeństw wię­
cej niż w7 tym samym okresie r. 1934.

 OQO--------

Za nasze pieniądze, żądajmy dobrego t  twaru;

a  w ię c . . .  kupujmy tylko
KŁOS”Kawę „

Poznańska Palarnia Kawy 
„KLOS“

Sosnow iec, Robotnicza 2

PRZEZ BEZPIECZEŃSTWO PRACY DO ZWALCZENIA MARNOTRAWSTWA
250 m ilionów rocznie strat gospodarczych

Pod takiem słusznem hasłem w y ­
dany został przez instytut spraw spo­
łecznych kalendarz bezpieczeństwa i 
higjeny pracy na r. 1936. Kalendarz 
^twierdza, że straty gospodarcze spo- 
v odu wypadków przy pracy sięgają  
v uf u niiłjondw złotych rocznie, a 
więc: na 69 mil jonów zł. rocznie przy­
bywa rent, wypłacanych inwalidom  
pracy, 40 milj. zł. kosztuje rocznie le­
czenie tych, którzy ulegli wypadkom, 
r-a 70 milj. złotych można obliczyć 
koszty zniszczenia zdolności do pracy 
iudzi, którzy ulegli wypadkom, na 80 
m ilj. zł. — straty, jakie ponosi z tego 
tytułu przemysł, ogółem więc gospo­
darstwo nasze ponosi spowodu wy­
padków pizy [trący 250 milj. zł. strat 
rocznie.

Nie mniejsze straty wywołują cho­
roby, które powstają wskutek melii- 
gjenieznych warunków7 w miejscach 
►racy. Są to straty olbrzymie, których 
brak danych nie pozwala dotychczas 
obliczyć.

Na dowód jednak, jak znaczny 
wpływ ma środowisko pracy na zdro­
wie, kalendarz przytacza, według *ta-

Gdy zapanował
książę Karnawału..
lak w różnych krajach obcho- 

cizono dawniej karnawał?
K arnaw ał jest jednym  z n a jsta rs i ;'ea 

obchodów ludow ych * źródła jego  doszuk’ 
wać się  n ależy  w starożytnych w ierze­
niach. W Grecji przebrania i m aski nkaza  
•} s ię  po raz pierw szy podczas obchodu 
św ięta  Chleba i W ina. Obchody te z a w e ­
t o w a ł y  później do Rzym u, gdzie na c?łśó  
Jupitera, W enery i Saturna, nazw ane z-c 
rtały  „saturna!jami'< lub „bachanaljairr ‘.

N ajbardziej też ch arakterystyczne ob­
chody karnaw ałow e sp otyk am y w średnio  
wiecznym  R zym ie. Urządzano na C o sm o  

" yścig i dzieci, starców  i żydów, który «nv 
t o b ieg li do m ety, gdzie otrzym yw ali satn 
fc«; płótna. P o drodze publiczność ch łosta ła  
zawzięcie zwłaszcza żydów, jakby dla pr#;y 
iM>mnienia im, że biczow ali oni n ie g d y l  
f’hrystusa. W  czasie tych  obchodów obrzu­
cano się  rów nież różnem i przedm iotam i.

P ięk n iejszy  jeszcze niż w R zym ie b ył 
karnaw ał w W enecji, gdzie już na! u - 
n> i architektura stw orzyły  odpow iednio  
piękne ram y do tego Cudne korowody pic 
m ych i gondoli stan ow iły  w idok n ie do opi 
aania. Szał karnaw ałow y trw ał tam  be* 
przerw y łi m iesięcy, a w; tym  czasie praw ie  
w szyscy m ieszkańcy m iasta chodzili w ma 
tA’aeh.

W wieku 18 osiągn ą ł karnaw ał najw ięk  
m ty rozkwit. N ie było ąm ybo narodu na 
kwiecie, k tóryby n ie obchodził tego  św ięta  
*»w ct czarni z A m eryki, którzy tw arz po­
fa lo w a w sz y  na biało, tańczyli przy św ie ­
c e  księżyca. N iem cy znali w span iałe po­
chody rycerzy i halabardników, a k ończy­
ły się one zazw yczaj p ijaństw em  i obżar­
stwem .

A nglicy  jako zim n y naród przebyw a;! 
w ięcej w domu p ijąc olbrzym ie iltićcł 
w hV ky i g in ‘u. A m erykanie północni arzą  
dzali pochody. W e F ran cji król naw et brał 
odział w pochodach z początku dyskretnie, 
aż póki Ludwik 55 nie' w prow adził o ficja ł 
nej zabaw y w Operze, k tórej tradycja w 
czasie karnaw ału u trzym uje sie  do dzie'cj 
szego dnia.

tystyki angielskiej, różnice w procen­
cie śmiertelności robotników, zależnie 
ed wykonywanego przez nich zawodu. 
Okazuje się, że w stosunku do prze 
ciętnej śmiertelności wśród ogółu lud- 
nośei, przyjętej za 109 (uwzględniono 
osoby w wieku od 20 do 85 lat), śmier 
telność robotnikówo rolnych wynosi 
69, nauczycieli — 73, natomiast np. 
przędzalników bawełny 125, kam ie­
niarzy 139, szlifierzy metali — 190, 
górników w kopalniach evnku i mie­
dzi — 323.

Znaczenie bezpieczeństwa i higje­
ny pracy jest w Polsce tern większe, 
że, jak podkreślają autorzy kalenda­
rza, głównem naszein bogactwem na- 
rodowem nie jest ziemia, las, węgiel, 
nafta, ale człowiek i jego praca. Pra­
ca natomiast tem więcej przysparza 
bogactw im lepiej jest zorganizowa­
na, a ona dobrze zorganizowana 
dopiero wtedy, gdy wyzwala siły 
lwórcze człowieka, gdy nie niszczy 
zdrowia i podnosi jego kulturę.

1 tu w szeregu niezmiernie cieka­
wych fotografji z polskich fabnK  

przedstawia się, jak już kultuialny  
wygląd wejścia do fabryki może 0V1),V 
itąć dodatnio ńa nastrój robotnika, że 
podwórze fabryczne nliekonieeznie 
musi mieć wygląd ponury i zaniedba­
ny, można mu bowiem nadać formę 
porządną i estetyczną, jak ważną rze­
czą jest móc przebrać się do pracy w 
porządnej szatni, a ubranie domowe

pomieścić w czystej szafie, nie zaś na 
kołku przy maszynie, o ile hardziej 
smakuje jedzenie i w ięcej przynosi 
pożytku organizmowi, spożyte w czy­
stej, jasnej sali jadalnej, niż połknię­
te na sali pracy. Kalendarz ilustruje 
dalej, jak ogólny lad i porządek w 
warsztacie jest wyrazem dobrej orga­
nizacji, stwarza atmosferę sprawności 
pracy i wywołuje uczucie zadowolenia 
u pracowników7, jak natomiast Imzlad 
i niechlujstwo są największymi wro­
gami wydajności pracy i najczęstsze - 
mi przyczynami wypadków7 przy pra­
cy.

Szereg zdjęć uwidacznlia, że gim ­
nastyka stosowana w: czasie przerw w 
pracy sprawia ulgę i rozprężenie zmę 
ezonym mięśniom, a dalej jak można 
dobrze wykorzystać czas wolny po 
pracy na boiskach sport w y ch, w świet ' 
licach i bibljotekaeh, urządzonych w 
zakładach pracy. W prawdzie dobre 
urządzenia higjenicznc są często kosz 
towne i nie każdy zakład pracy może 
odrazu je wprowadzić, ale w każdym 
najmniejszym nawet warsztacie może 
być czysto i porządnie. Nieład i brud 
nie są niezbędnymi towarzyszami pra 
cy, przeciwnie są w>rogami pracy, 
wpływającymi ujemnie na jakość i wy­
dajność pracy, oraz na zdrowie pra­
cowników7.

Straty gospodarcze, spowodowane 
złemi warunkami pracy wiążą sie ści 
sie ze stratami społeeznemi, z utratą

zdrowia i życia robotników7. Jest to za 
gadnienie olbrzymiej wagi społecznej 
i państwowej, to też na froncie ty n 
stanąć do walki muszą wszyscy.

Instytut kończy doskonałe w jda  
nie kalendarza wezwaniem do wszyst 
kich, mających styczność z wars/talu  
mi pracy, do inżynierów, lekarzy , teeh 
ników, robotników, aby komuuikowa 
Ii instytutów ' wszelkie swoje, najdrob 
niejsze nawet, spostrzeżenia i uwagi 
na temat racjonalnej organizacji pra­
cy z puntu widzenia bezpieczeństwa 
i higjeny pracy, spostrzeżenia bowiem 
ludzi, którzy stykają się z temi zagad 
nieniaini w7 życiu codziennem mogą 
być bardzo cenne i z pożytkiem w- k© 
rzystane.

Dzięki takiej mobilizacji spoleczeń 
stwa może wreszcie zagadnienia bez­
pieczeństwa i higjeny pracy zdobędą 
sobie u nas prawo obywatelstwa zosia 
uą odpowiednio ocenione i zrozumia­
ne, tak jak oddawna już zostały oceni© 
ne i zrozumiane w innych państwach.

SBULACl 
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/TO /U JE  J I E D U M  
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A r e s z t o w a n i e  p a n a  m ło d e g o  w  k o ś c i e l e
Zamiasr wesela — więzienie

W ARSZAW A, 15. 1. Na skutek 
amnestji został zwolniony z więzienia 
mokotowskiego Jan Obomski, obywa 
tel amerykański, znany na bruku war 
szawskim i na Górnym Śląsku z różne 
go rodzaju szantarży, oszustw i nadu 
żyć, notowany i fotografowany w u- 
rzędzie śledczym w Warszawie, jako 
szantażysta matrymonjalny.

Specmjalhością Choińskiego było 
werbowanie za pośrednictwem ogło­
szeń, młodych, przystojnych i boga­
tych panien, z któremi zawierał znajo 
mości, wkrótce prosił o ich rękę. po- 
czem, na rachunek posagu, 
wyłudza! większe lub mniejsze sumy 

gotówki.
Swego czasu Chomski otworzył 

przy ul. Chłodnej zakład fotograficz­
ny, gdzie bezinteresownie dokonywał 
zdjęć swoim narzeczonym. W  jakiś 
czas później otworzył przy ul. ks 
Skorupki biuro matrymonjalne. wylu 
dzając od zgłaszających się kandyda 
tek i kandydatów pewne sumy na kosz 
ta, związane z wyszukaniem odpowied 
niej partji.

Widząc, że na bruku stołecznym  
grunt pali mu się pod nogami, Chom 
ski wyjechał do Katowic. Tam wyna  
jął duży lokal, zamieścił kilkanaście 
ogłoszeń o poszukiwaniu personelu 
biurowego do nowopowstającego biu 
ra. Skutek ogłoszeń był nadspodziewa 
ny. Zgłosiło się kilkanaście osób, przy 
czem pomysłowy oszust zdołał od stu 
z nieb
pobrać kaucje na sumę około 15,000 zł.

Tym razem Chomski został areszto 
wany i osadzony w więzieniu. Po pew 
nym  czasie przesłany został do w ię­

zi an i a w Mokotowie, ponieważ poprze 
dnie jego afery miały miejsce na tere 
nie stolicy. Zaznaczyć należy, iz 
Chomski, z polecenia komisarjatu rzą 
dli i za aprobatą min. spraw wewn. z o 
stał wydalony, jako uciążliwy obywa 
tel, z granic Rzeczypospolitej.

Natychm iast po opuszczeniu wię 
zienia mokotowskiego, Chomski od­
wiedził jedną z kochanek swych, 25 
letnią Irenę Pucek (ul. Ogrodowa 9), 
która w wielu wypadkach była mu po­
mocną w jego aferach,

odgrywając rolę sekretarki.

W  ub. niedzielę Chomski postano­
wił poślubić Puckównę. Po otrzyma­
niu odpowiednich dokumentów i gdy. 
zdawałoby się, że nic nie stanie na 
przeszkodzie szczęściu młodej pary, 
powiadomiona o nowej bigamji poli­
cja śledcza aresztowała Chomski ego 
wT kościele Ewangelicko - Reform owa 
nym (Leszno 18) na kilka minut 
przed zawarciem zwnązku małżeńskie 
go. Oszusta w7e fraku przewieziono do 
urzędu śledczego. Drugą taksów ką p< 
jechała panna młoda, celem złożenia 
odpowiednich zeznań.

Ulgi w sp łacie  zobowiązeń
spółdzielni rolniczych i ich central

Rada ministrów na ostatniem swem  
posiedzeniu uchwaliła projekt debre 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej o ul­
gach w spłacie zobowiązań spółdzielni 
rolniczych i ich centrali.

Dekret daje spółdzielniom rohć- 
czo-handlowym możność uporządko­
wania spłaty swoich zobowiązań przez 
zaAvarcie układu z wierzycielami na 
warunkach łagodniejszych, od prze­
widziany*!! w prawie o postępowaniu 
u k ł a d o w 7e m . Do orzekania w tem po­
stępowaniu powołane będą wojewćdz- 
kie urzędy rozjemcze do spraw mająt­
kowych posiadaczy gospodarstw wiej­
skich.

Suma długu może być układem • >z 
łożona na raty na okres do la; 14 tu. 
Dekret postanawia, że bez zgody zain 
teresow7anyeh wierzycieli nie można

obniżać należności publiczno - praw­
nych oraz z tytułu umowy o pracę 

Z dobrodziejstw dekretu odluże 
niowego skorzysta - około 30h spóM *1 
l i i  rolniczo - handlowych, wykazują­
cych zobowiązania wobec wierzycieli 
na sumę 46 milj. zł., z czeg, najpo­
ważniejsze zobowiązania skoncentro­
wane są w banku rolnym, w central­
nej kasie spółek rolniczych, w caoku 
związku spółek zarobkowych w ko­
munalnych kasach oszczędności i w 
& m L ^ ach J^ M d o«^ cl^ ą3^ d zm b m ^

SK Ł A D A JC IE  OFIARY NA N A ­
CZELNY K O M ITE I UC ZCZENIk  
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JÓZEFA  

PIŁSU D SK IEG O



Kiedy komisja międzyministerialna przyjedzie
cło Zagłębia Dąbrowskiego

/ f / i

Jak to już donosiliśmy, w celu omó 
wienia z przedstawicielami przemy 
siu węgłowego i hutniczego Śiąska i 
Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o  
ich sytuacji oraz wysłuchania aktual 
nyck dezydc^-iów w wywienionych 
przemysłach, została powołana przez 
rząd do życia komisja miądzyminisier 
jalna,

W skład jej wchodzą przedstawi* 
ciele ministerjuni przemysłu i handlu 
skarbu, komunikacji, opieki społecznej 
pracy (ministerjum opieki spoleczn.), 
dyr. departamentu górniczego- butni 
czeg Czesław Peche jako przev 'bii- 
ezący komisji oraz dyr. departamentu 
Ceceniowski i Htodolski (minister, ko 
munikacji), Marjan Klott, główny 
iuspek or pracy (minister, opeki spo­
łecznej) dyr. gabinetu Mar­
tin (minister, skarbu ) oraz Zyborski 
naczelnik wydziału minister, spraw 
zagranicznych.

Pozatem w pracach będą brać u 
dział naczelnicy wydziałów', węglowo 
go Korsak, hutniczego Lewandowski 
naftowego Friedberg, naczelnik wy­
działu komunikacji Michalski oraz 
radcowie Małkiewicz. Zdeptała i Kro 
gulskL

Dotychczas dokładnie nie wiadomo 
kiedy komisja ta obradująca od wczo 
raj na Śląsku przybędzie do Zagłębia

Możliwe jest, że przedstawiciele 
związków robotniczych Zagłębia zosta 
ną wezwani do Katowic, gdzie odbę bi 
konferencje z komisją międzymin! 
jalną.

Jak się dowiadujemy }>owiem dziś

wyjeżdżają do Katowic celem odiłycia 
konferencji przedstawiciele C. Z. G. 
z sekretarzem Bielinkiem oraz przed­
stawiciele związku robotników prze­
mysłu metalowego z sekretarzem 
A ngierem na czele.

Komitet uczczenia pamięci
Marszałka Piłsudskiego

W sali komunalnej kasy oszczędno 
śei w Będzinie odbyło się onegdaj or 
.gamzacyjmc zebranie (zagłębiowakie­
go komitetu obywatelskiego uszcze 
nia pamięci M arszalka J ó ' U 
skiego W  zebraniu wzięło udział oko 
ło 200 osób reprezentując wszystkie 
warstwy społeczeństwa zagłębiowskie 
go z przedstawicielem rządu starostą 
[iow. Boxa na czele.

Zagaił zebranie starosta  J . Boxa. 
prosząc na przewodniczącego prezesa 
sądu okręgowego w  Sosnowcu p. A. 
Kordowskicgo. Sekretarzow ała p I. 
Kasprzykówna.

N a wstępie zebrania starosta Boxa 
omówił oele i zadania mającego pow­
stać komitetu, puczem rozwinęła się 
dyskusja na tem at wyboru członków 
komitetu uczczenia pamięci Marsza! 
ka.

Uchwalono, że wszyscy obecni na 
.zebraniu tworzą zagiębiowski ko 
m itet uszczenia pamięci M arszałka 
Józefa Piłsudskiego Do prezydjum te 
go komitetu zostali wybrani p . P .:  sta

KONTRASTY — CZY HARMONIJNA 
CAŁOŚĆ?

Zagadnienie to jest kwestią dnia Czy 
elegancja i kokieterja kobieca ma być <> - 
p arta  na kontrastujących ze sobą kolorach 
ozy też na sym fonji barw t Moda platyno­
wych blondynek — a nawet włosów i-ta 
łych, czerwonych i niebieskich — odnosła  
pęwien sukces dzięki kontrastowi, jaki to 
kolory tworzyły z bronzową. opaloną tw a­
rzą. Iiecz kontrasty  tego rodzaju szybko 
wyszły z mody, gdyż charak ter ich był-do 
pewnego stopnia brutalny.

Dzisiaj powraeamy do harmonji... bar 
monijna całość w dziedzinie stroju, w od­
cieniach włosów, rzęs... A co za tern idzie 
powracamy również do „naturalnej'1 cery 
cery, prom ieniejącej zdrowiem i młodoś-ią 
Oto czarująca moda — ozyż N atura nui za 
stępuje najlepszych kosmetyków? Ale mo­
da ta  wymaga pewnych zabiegów... Pize- 
dćwszystkiem należy starannie pielęgno­
wać cerę. Jest to dzisiaj niezmiernie łatwe 
dzięki mydłu Palm olire. Olejek oliwkowy 
w mydle Palm olive — to nowoczesr.a i 
praktyczna realizacja antycznej recepty 
piękności, stosowanej przez Kleopatrę i 
słynne w czasach starożytnych królowo 
pick u ości. 3.000 la t powodzenia! Oto diaezo 
go 20.000 specjalistów kosmetyki za’eca 
mydło Palmolive! Używajcie mydlą 
Palm olive regularnie dla swej toalety co­
dziennej, jak  również do kąpieli. J e g o  n i­
ska cena pozwoli W am na to. W ten s p o ­
sób uzyskacie nietylko piękną cerę, looz 
również gładkie i delikatne ciało. Wa->za 
codzienna kąpie! jest dzięki mydłu Palm o­
live prawdziwym zabiegiem piękności.

 o-----
2« PROC. W IĘCEJ ŚWIATŁA ZA DAR 

MO
Na rynku ukazały się nowej kor.struK- 

cji żarówki, tak zwane OSRAMóWh i--D, 
których palniki świetlne są zbudowane z 
dwuskrętnego dru tu  wolframowego, wy­
dzielające do 20 proc. więcej światła, niż 
żarówki w wykonaniu dotychczasowym. 
Osiągnięcie tego sukcesu kosztowało Mi­
sko 20 lat pracy i badań laboratoryjnych, 
uwieńczonych jednak znakomitym wyro­
kiem. podniesiono bowiem wydajność 
świetlną żarówki, nie kosztem prądu, hura 
wic'kicni udoskonaleniem tcchnicznem.

Blisko 20 proc. więcej św iatła wydziela 
nego przez OSRAMÓWKI -D otrzym uje 
spożywca za darmo, bo ani żarówka tego 
typu, ani też pobierany przez nią prąd mc 
więcej nie kosztuje ponad dotychczasowo 
wvdatki.

Kto będzie prezydentem
miasta Dąbrowy?

Sprawa obsadzenia stanowiska p re­
zydenta na. Dąbrowy po dłuższej przer 
wie ponownie ujrzy światło dzienne na
najt łiższem posiedzeniu rady miej?kię (

Do ogłoszonego przez m agistrat kun 
kursu na stanowisko zawodowego f.re­
zydenta zgłosiło się 23 kandydatów. A 
więc liczba ubiegających się o to sia­
no wis ko jest dość pokaźna.

W  liczbie kandydatów znalazły się 
jak już swego czasu podawaliśmy, trzy 
osoby z terenu Zagłębia, a mianowicie 
burmistrz Czeladzi Dorobczyński. b. 
prezydent m. Dąbrowy Z. Cieplak i se­
kretarz sejmiku zawierckiego p Czar­
no ta.

O ile więc weźmiemy pod uwagę, i s  
radni miejscy w Dąbrowie postawi1! za 
waru nok, aby prezydent Dąbrowy był 
z Zagłębia, to wyżej wymienione kan­
dydatury należy uważać za jedno z 
poważniejszych.

°ozatem dowiadu jemy się, że z kau

Na kolonji Piaski zatrzymany zo­
stał onegdaj przez policję 25-letni W?a 
dysław Pawlos, zamieszkały w Jiri >- 
wie Lubelskim.

Z ap ytan y o cel swego pobytu w Za­
głębiu Pawlos oświadczył, że z ram ie­
nia związku rezerwistów w Janowie 
Luł elskim odbywa podróż, turystyczną 
naokoło Polski.

Jak  ustalono, „podróżnik" w w<*j -

Onegdaj na dworcu kolejowym w 
Dął rowie zatrzymany został 251e*ui 
Edw ard Werb, zamieszkały w Będzi­
nie przy ul. Modrzejewskiej 81.

Zatrzymany wiózł w walizce 8 litrów 
spirytusu gorzelnianego, podejrzanego 
pochodzenia.

Dodać należy, że W erb jest obywa­
telem czeskim i nie posiada zezwoli ma

C^wariek

styczeń

rosła J. Boxa, prezes sądu okręgowe­
go w Sosnowcu p. A. Kordowski dowotl 
ca garnizonu 23 p. a, (. płk. G orw ń  
ski ks. dziekan Goła, prezydent ni. 
Sosnowca poseł J. Kaczkowski, prezy 
dent m. Będzina mgr. A Izydorczyk, 
wiceprezydent Dąbrowy T. T rzesi- 
inieeh. burmistrz Czeladzi p. Doroh- 
ezyński i przedstawiciel federacji 
związku obrońców Ojczyzny k p t Sty­
ka.

Nowopowołany do życia komitet 
będzie miał na wstępie za zadanie 
tworzenie komitetów miejskich, gmin 
nych i wiejskich. Fundusze, jakie bę
dą zebrane przez poszczególne komite 
ty będą przekazywane w całości do 
centralnego komitetu w Warszawie.

W jak i sposób społeczeństwo Zagłę 
bia Dąbrowskiego będzie chciało 
uczcić drogą mu pamięć M arszałka 
Piłsudskiego — narazie nie ustalono. 
Projektów  jest kilka, między innemi i 
budowa muzeum. Epraw ę tę ostu Ucz 
nie ustali nowoutworzony kom*
tet.

Dziś: Marcelego 
Jutro: A ntoniego  
Wschód słońca: 7.33 
Zachód słońca 314

RAD JO
PROGRAM OGÓLNOPOI KI,

Czwartek, 16 stycznia.
G.30 Pieśń „Kiedy rauno wstają zorze1* 

633 Pobudka do gim nastyki. 6.34—6.50 Uini 
uastyka. 7.20—7.30 Dziennik poranny S<H) — 
8.10 Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu 
z W arszawy 12.00 Hojna! z Wiożv Marj.-io 
kiej w Krakow o 12.03 Dziennik południo­
wy. 12.15 Audycja dla szkól 13.25 Chwilka 
gosi edarstw a domowego. 15.15 W iad .moś­
ci o eksporcie polskim. 1520 Sentymceil 
i humor w piosenkach przed stu  lały. 
16.00 Cala Polska śpiewa. 17 00 Co to jest 
samokształcenie. 17.15 Muzyka salonowa.
17.50 Książką i wiedza. 18.00 Recital for 
tepianowy. 19.40 Wiadomości sportowe.
19.50 Pogadanka aktualna. 20 00 Tu sprzo 
daje się maski. 2045 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki* ■/, Polski współczesnej. 2190 
T eatr Wyobraźni. 21.40 Nasze pieśni. 
22C" Koncert symfoniczny. 23.00. W iado­
mości meteorologiczne.

KATOWICE
Czwartek, 16 stycznia.

6 50 Muzyka lekka. 7 50 Program  na dv 
bieżący. 7.55 P arę  inform aeyj. 13 00 PM jr.
18.20 Koncert w wyk. ork. mandolin i stów.
15.20 Wiadomości giełdoowe. 1529 Wiado 
mości bieżące. 15.25 Życie artystyczno i 
kulturalne Śląska. 1615 Płyty. 1820 Ku 
kiełki śląskie. 18.45 Koncert reklamowy. 
19 00 Karlikow a po trata. 1910 Progran. na 
dzień następny. 19 20 Przegląd prasy 1935 
Wiadomości sportowe. 28.05 Skrzynka 
francuska.

Ku uwadze radiosłuchaczy: Całodzion 
ny program nadawczy sta'cji katowickiej 
poza wyżej w -m ienłonenii godzinami wina 
nych audycyj wypełniony jest ogólnov»ol- 
skini programem, uwidocznionym powyżej

dydntów poaamiejscowych poważm 
kwalifikacje rut objęcie stanowiska pro 
zyderita posiadają wicestarosta ?' Ra­
dzymina p. Czerwiński oraz dw u ’h 
burmistrzów.

Duzo się również mówi na tem at oh 
sadzenia stolca prezydeatowskieg) 
przez dr. Piwowara. A nawet są i tacy 
którzy opowiadają, że władze w > je- 
wódzkie już zatwierdziły prezydeuhun 
Dął irowy dr. Piwowara. Otóż pogłoska 
ta jest nieprawdziwa.

Co zaś pokaże posiedzenie rady mi ci 
skiej na którem rozpatrywana bęJ/i<‘ 
sprrw a wytioiu prezydenta Dąbrowy— 
narazić trudno przewidzieć.

Należy zaznaczyć, żc dr. Piwowar d«s. 
ogłoszonego przez magistrat konkursu 
nie stanął. Wysuwanie więc kandyda­
tury dr. Piwowara, na posiedzeniu na 
którem rozpatrywano będą i poddawa­
ne pod głosowanie kandydatury z g ł o ­
szone z konkursu — nie miałoby sensu-

Z K iC .C

Rzekomy rezerwista podróżował po Polsce
Na kol. Piaski kombinatorowi się nie powiodło

ski- wcale nie służył i nie jest człon­
kiem związku rezerwistów.

Kombinator wędrował po Polsce za­
opatrzony w księgę do zbierania pod­
pisów od różnych organizacyj i o?/-b. 
Pa**. los wyłudzał również datki pie­
niężne z czego się utrzymywał.

Niefortunnym turystą zajęła się 
policja Pawlos niewątpliwie zmee-,«ny 
podróżą odpocznie obecnie za kratkami.

Obywatel czeski zatrzymany w Dąbrowie z 8 litrami 
spirytusu podejrzanego pochodzenia

władz na pobyt w Polsce.
W  czasie śledztwa W erb zeznał, że 

w tych dniach ma zamiar ożenić się i 
spirytus wiózł ua wesele do swej narze­
czonej, zamieszkałej w Dąbrowie 

Policja prowadzi dochodzenie, ce­
lem ustalenia gdzie W erb nabył sp iry ­
tus.

(k) Nowe Kolo ŁOPP. W lok-ab obwodu 
powiatowego LOPP. pod przewodnictwem 
prezesa obw. p. Po lita  i przy udziale człon 
Łów zarządu pp- Krzyżanowskiego i W ie­
czorka oraz przedstawicieli starostw a i i* 
bv ••zemieślirczej odbyło się o^ganizacy i 
zebranie cholewkarzy żydowskich cel >u» 
? o i ('lin z r> w a n i a kota I.OPP.

Po wysłuchaniu referatów  przewodni 
cza. ego prezesa cechu p. G ranatm ana i in ­
struktora p. Sobla. oraz przemówienia 
przedstawicieli starostwa kpt. Sarkana ze 
brani postanowili zawiązać kolo LOPP. 
przy cechu cholewkarzy żydwoskich i wy­
trą! i zarząd koła i komisje rewizyjną.

Na zebraniu podpisało deklaracji; '6 
członków wpłacając jednocześnie pierwsz-i 
s k ł a d k ę  za miesiąc styczeń.

•:k) Napad na kupca. Wczoraj około g. 
!4 rio ja tk i miesi tej Joska Biatobrody pr-y 
ul. Bodzcntyńskicj w Kielcach wtargnęło 
,'wucb uzbrojonych w jakieś b;pc narzę­
dzia napastników, którzy po zamknięć u 
sklepu rzucili sic na Białobrode i poo’c'i 
go l.ić aż do u tra ty  przytomności.

Gdy Bialobroda upadł na zicm:Q, na ■» 
sinicy zabrali z szuflady około 50 zł. i z‘ « 
gh Policja ustaliła, że śmiałego napadu 
d o k o n a l i :  Tcek Lataś i Icek Bojgiem — » 
baj z. Kielc, znani w policji jako a wanto •- 
i-icy i karan i przez sąd za kradzieże.

Napastników aresztowano i przekaz t u* 
władzom sądowym.

(k) Oszustwo. — Ofiarą sprytr.cgj 
oi/unta padła H elena Kowalska, zaiu. w 
Skarżysku — Kamiennej. Kowalska łnjdro 
w urzędzie pocztowym w Kielcach — pip*a 
siła nieznanego jej osobnika o n ap isace  'e  
tftfv/nogramu do Stan&Iawowa. Nieznajo sy 
za opłatą 5 zł. zgodził sie napisać i w y s ia ć  
telefonogram, na co Kowalska wręcz /la  
mu jeszcze 5 zt. Na drugi dzień oszust w •«; 
.-■■/ył Kowalskiej telefonogram z rzekom*. * 
żądaną odpowiedzią ze Stanisławowa.

Po sprawdzeniu w urzędzie p o c z t o  w r u 
Kowalska przekonała sio, że padła ofiar* 
oszusta, gdyż telefonogram nie byl nadar>v 
i pod jej adresem nie nadeszła żadna o(’p<» 

wiedź ze Stanisławowa.



Po amnestii w Zagłębiu Dąbrowskie
T E A T R  m i e j s k i

W SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 8 30 wieczorem poraź 17 

ciesząca się niebyw ałem  powodzeniem, 
św ietna opere tka  H orvego z prologiem  -'cd. 
K ćw ierk a  pt. „N itouche“. O peretka _ ta  
dzięki św ietnej grze artystów  z pp. G>> tt- 
szewską, Iw ańskim  i F ertnerom  na czele 
zespołu, ciekaw ej inscenizacji dyr. J  Go­
łaszewskiego oraz pięknym  m elodjom  - ta ­
la się sensacją naszego m iasta , d latego też 
każde przedstaw ienie odbywa się przy wy 
p e h ro n e j do ostatn iego  m iejsca sali

J n  "o o godz. 8-oj wieczorem te a tr  m iej 
ski z Sosnowca g ra  na S a tu rn ie  w sali 
klubu, przebojow ą rew ję pt. „D obra jest".

W sobotą p rem jera  o sta to re j nowości 
scen e u r o p e j s k i c h ,  św ietnej fa rsy  p t. 
„H u rra  — chłopczyk11. W  roli głów nej wy­
stąpi ulubienice publiczności p  St. Iw ań­
ski. P rzygo tow uje  sztuką reż. T. K rotkę.

d u p l i k a t y  ŚW IADECTW  SZKOL­
NYCH KOSZTUJĄ PO !i LUD 10 Z ł .
Ministerjum WIŁ i Ol*, ustaliło nowe ta 

ksy za wydanie duplikatu świadectw szkol 
i.ycli w państwowych szkołach średnich o- 
gólno * kształcących- Taksy te ustalone *« 
stały na 5 i 10 seł. zależnie od rodzaju świa 
dectwa. Ponadto za wydanie duplikatu 
świadectwa zainteresowani uiszczać maj* 
prócz taks opiate stemplową znaczkami w 
w.vsokośei przewidzianej o opłatach sU  -~ 
rlowych.

Odwrotna strona med&iu
Od chwili ogłoszenia anmestji u.dy 

nął zaledwie tydzień, a już w ele pr; o 
sięp.Cw powróciło spow rotom za kra' 
ki. Codziennie prawie słyszy się w 
Zagłębiu Dąbrowskietn, o kradzieżach 
dokonywanych przez amnestjowaxtyeh 
złodziei i włamywaczy. Am nestja ma 
bwiem i drugą stronę medalu. T ru ­
dno bowiem wierzyć, że złodziei wy­
puszczony z więzienia powróci do nor 
malnego życia i zajmie się pracą. Prze 
cież tej pracy nigdzie obecnie nie moż 
na znaleźć. Dlatego też siłą przy/w y 
ozajenia i zresztą z konieczności ancie 
stjow ani przestępcy przystąpują do

dawnego rzemiosła.
Władze policyjne w związku z 

tern m ają obornie wiele roboty.
Prace policji utrudnia jeszcze dziw 

na jakaś obojętność społeczeństwa.
Weźmy kilka faktów, które miały 

miejsce w Zagłębiu:
Przed paru  dniami okradziono w 

Sosnowcu jednego z pracowników kole 
jowyeh. W mieszkaniu wówczas nie 
było nikogo z domowników. Jak  się 
w cizasie dochodzenia okazało kilku 
lokatorów tego dmu widziało ja- 
Irchś podejrzanych osobników, którzy 
walizkami schodzili z d rugego  piętra

Z gospodarki miasta Będzina
Długie debaty o jców  miasta

B IŻ U T E R IE  ZNALEZIONO W M E L I­
N IE  ZŁO D ZIEJA  W SOSNOWCU.

W toku dochodzeń prowadzonych w 
spraw ie kradzieży b iżu te rji dokonanej z 
m ieszkania na  szkodo S tan isław y  Gryrzy ń 
sk 'e j z K atow ic — przytrzym ano jako  sil­
nie podejrzanego o je j dokonanie Ju* jaua 
Cynekiewioza z Sosnowca.

W jego kryjówkach znaleziono w So­
snowcu i Szopienicach w calośct skradzio­
ną biżuterie, którą zwrócono poszkodowa- 

•j poozem sprawce z doniesieniem prze 
r/ano  władzom sądowym w Katowicach. 

  o-------

— Drobny pożar w Sosnowcu. W czoraj 
w nocy na s try ch u  dom u przy  ul- 3 m aja  
23 w Sosnowcu, gdzie miości sic hotel .Vie 
to r ja “ zapaliła  się śc iana  oraz su f it  na  P(,d 
da szu Ogień ugasiła  p rzyby ła  na  mie.e'-'e 
straż  ogniowa. S tra ty  wynoszą około 460 
złotych.

Ja k  stw ierdzono pożar pow stał od raz 
grzanej ru ry  piecyka żelaznego, m ieszczą­
cego s :o w pokoju  ohsługaeza hotolowogo.

— Zabawa oinpiacka. W dniu 18 bm. o
godz 20 odbędzie się zabaw a k arn aw ało ­
wa ogniska OMP. im. gen. Br. P iersek ie- 
go Do tańca  p rzygryw ać będzie tro in  T. 
S zku tn ika  i A. Gajewskiego- C onfetti, se '- 
pen liny , e fek ty  św ietlne i w‘ele i n n y h  
niespodzianek ro k u ją  nadzieję m iłego spę 
dzonia czasu. B ufet tani i obfity , skrom ­
ne stro je , w stęp za zaproszeniam i. Całko­
w ity dochód przeznaczony ie.d na cole fcuł- 
tu ra ln o  - oświalowc ogniska. Dla najlep iej 
tańczących walczyka nagrody.

— Z cen ira ln e j ta rgow icy  w Mysłowi­
cach. Na targow icę spędzono w ub. tygod 
n iu  407 szt. bydła, 1228 świń, 64 biolą!, ra  
zem 1499 szt. zw ierząt. P łacono za kg ży

. wej w agi: (ceny loco targow ica łącznie z 
kosztami handlow cnii) bydło: od 40 gr do 
70 gr., c ie lę ta : od 60 gr. doo 82 gr., świnie, 
od 75 gr. do 1 zł. P rzebieg  ta rg u : tendencja 
u świń zniżkowa.

T rad y cy jn y  opłatek  w zw. strzelec­
kim w Będzinie. W ub sobotę odbył się z 
in ic ja tyw y tow. p rzy jac ió ł zw. strzeleckie 
go i m iejscowego zarządu Z. S. tra d y c y j­
ny opłatek  w pięknie p rzystro jonym  lo­
kali’ w łasnym . Po zag a jen iu  uroczystości 
w gorących słowach, sk ierow anych do "O- 
b rauych  przez prezesa tow. przy jació ł Z 
S d r  T. Kosibowieza p rzem aw iał ks. K naś
Strzełczy i slrzelczynie baw ili się ochoczo 
do północy.

— W alue zebranie członków LOPi* w 
D ąbrow ie. Dziś o godz, 7-ej wieczorem w 
lokalu  w łasnym  przy  ul. Sienkiew icza 11 
w D ąbrow ie odbędzie się roczne zebranie 
członków L O P P . w Dąbrow ie-Sródm ioieie.

Onegdajs&e posiedzenie rady miej 
skiej w Będzinie zaliczyć należy do 
bardzo pracowitych posiedzeń gdyż 
rozpatrzono na niem aż. 12 ważnych 
spraw. Nic też dziwnego, że obrady 
nad temi sprawam i przeciągnęły s ę 
nieomal do 2 w nocy.

Pierwszym punktem porządku 
obrad onegdajszego posiedzenia było 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
które referował radny Błażejowie/., wy 
jaśnień zaś w szeregu sprawach, dofv 
czących gospodarki miejskiej, udzie­
lał prezydent mgr. A Izydorczyk.

Nad sprawozdaniem wyłoniła się 
dłuższa dyskusja, w czasie której o- 
nmwia.no sprawę opłat targowych- ido 
isk targowych i gospodarkę rzeźni 
miejskiej i szereg innych spraw.

W czasie omawiania sprawozda­
nia komisji rewizyjnej, ławnik La­
skowski zgłosił wniosek, ażeby dla 
dokładnego zbadania gospodar­
ki m iasta za la ta ubiegłe zaangazc 
wać rzeczoznawców i na' koszta zwią­
zane z,tom wstąwić do b u d ż e tu  100 zt. 
Wniosek ten rada uchwaliła w 
dyskusji nad wszy Akiemi sprawami 
dotyczącemi sprawozdania komisji re 
wizyjnej zabierali glos r. r.: Błażeje 
wioz! Salski. R-ubinłicht, Niemiec. 
Wacfawik Goldsztajn,, ławnik Morys
i inni.

W  czasie referowania i omawiania 
sprawozdania komisji rewizyjnej, prze 
|  odnifizył pogodzeniem radny S 'ró  
zyk, poczerń zaś objął przewodnictwo 
prezydent mgr. Izydorczyk.

Skolei sprawę przyjącia z komunał 
nego funduszu pożyczkowo - zapomo­
gowego sumy 20 tysięcy na poczet bez 
zwrotnej zapomogi referowała radna 
Kosibo wieżowa, spraw ę zaś wykupie 
ni a gruntu przy ul. Zawale od sukce­
sorów małż. F iszer i Szajnennana re 
ferował r. Bluszcz. Koszt wykupienia

tego gruntu obliczono na 1446 zł. za 
144 m tr kw. Dłuższą dyskusję prov a 
dzono przy uchwaleniu spraw y wykupu 
gruntu  przy ul. Krótkiej od S tefana 
Giołka Lechowskiego sprawę tę ref o 
rował r. Praż.ak.

Przed dwoma laty grun t ten w az 
z budynkiem stojącym na nim oszaeo 
wano na 7.900 zł. Obecnie komisja do 
sprawr ogólnych, która badała tę spra 
wę orzekła, że cena tego gruntu  jest 
wygórowana. N askutek więc. wyda 
nej opinji komisji ogólnej sprawę tę 
przekazano zarządowi miasta do p,» 
nowe ego r o zpa t rżenia.

Następnie pod obrady weszły spra 
w'y podatkowe, przy których również 
prowadzono obszerną dyskusję. Na- 
przykład przy omawianiu pobierania 
podatku do państwowego podatku od 
nieruchome ści, k tóry wynosi 85 proc. 
państw, podatku, kluby żydowskie do 

; magały się obniżenia tego podatku, 
klub P. P. S. i kłuh Jedndści robotni 
czej domagały się podwyżki tego po 
datku do 100 procent. O stateczne 
przy głosowaniu przeszedł wniosek 
m agistratu (8Óproc.)

S taw ki dodatku do procento­
wych opłat stemplowych od aktów r.o 
tarjalnyoh obniżono częściowo, zaI■ 
nie od kategorii aktu notarialnego.

Pozatem uchwalono: sta tu t podał 
ku od kopalni węgla, s ta tu t opłat za 
prawo jazdy, sta tu t o poborze dodatku 
do państwowego podatku przemysło­
wego i obrotowego, s ta tu t o pobr : • 
dodatku do państwowych opłat akry 
zowych i s ta tu t o poborze dopłat dro 
gowych za nadmierne zużycie dróg.

W ybór członka komisji finansowo- 
budżetowej i 4 delegatów do miejskiej 
rady szkolnej ze względu na spóźni a ą 
porę odłożona do następnego posiedzę 
n i a.

Coś tu jest w nieporządku!
Duża rozpiątość cen u pp. rzeźników zagłąbiowskich

N iejednokrotnie już poruszaliśmy 
sprawę cen mięsa, które pomimo ogól­
nej obniżki są za wysokie, nieuspra­
wiedliwione gospodraczo. Ludzie, fu 
pujący mięso, skarżą się. biedniejsi 
odmawiają sobie mięsnych pokarmów.

O możliwości obniżenia cen m:ęsa 
najlepiej świadczy urzędowe spraw o/ 
da«ie komisji notowania cen na cen­
tralnej targowicy w Mysłowicach v, 
dnia 13 b. m. Ze sprawozdania tego 
wynika, że rozpiętość cen mięsa w 
hurcie i detalu jest stosunkowo duża 
np. kg. polędwicy kosztuje 2 zł. 10 gi

podczas gdy 1 kg. wołowiny (żywej 
wagi) loco targowica łącznie z koszta 
mii handlowemi wynosi 50 — 6.1 gr.. 
1 kg. cielęciny od 2 zł. 40 gr. do 2 zł. 60 
gr. podczas gdv 1 kg. żywej wagi ko 
sztuje od 60 do 82 gr.

Ńa czem polega kalkulacja panów 
rzeźników — trudno zgadnąć. W każ 
dym będzie razie stwierdzić należy, 
że rozpiętość między oeną żywca a 
cenę sprzedażną mięsa jest bardzo du 
ża.

Odjowiodnie władze winny wkro­
czyć w kalkulację pp. rzeźników.

Zbrodnicze podpalenia w miechowskiem
Przedwczoraj wieczorem miały miej­

sce dwa wypadki pożarów z podpale­
nia z zemsty na tłe majątkowera

Mianowicie we wsi Dziewięcmły. 
gm. Kacice (miechowskie) podpalono 
stodołę, która spłonęła wraz ze zbożem 
na szkodę M arjannv Wludarz. Podej­

rzanych o podpalenie M arjana Nowa­
ka i P io tra Jezierskiego zatrzymano.

We wsi Gruszów. gm. Palec--n ca 
spłonęło brodło ze słomą na szkodę Wa 
wrzyńca Turka. Podejrzany o zbrod­
nicze podpalenie Stanisław Dudczyk, 
został zatrzymany.

na którem mieści się meszkami*, 
guzie dokonano kradzieży.

Nikogo jednak nie zainteresowało 
co podejrzani osobnicy porabiają na 
korytarzu. Tembardziej, że jeden z ha 
danych mieszkańców domu zeznał, żo 
widział o tem , iż w mieszkaniu na I I  
piętrze nie było w tym  czasie domow 
ników.

Obecnie w ięj mieszkańcy Zagłęb a 
we własnym interesie winni huc-u.ą 
uwagę zwracać na swoje mieszkania i 
nie zostawiać ich bez opic 

AMNESTJOW ANY WLEZIEŃ 
GROŹBĄ DOMAGA SIĘ JAŁMUŻ­

NY.
Zdarzają się również częste w yr ad 

ki. że amnestjowani wiąźniowic cho­
dzą po domach i domagają sic kaługo 
rycznie jałmużny.

Oto jak i wypadek m iała ostu P m 
jedna z mieszkanek Sosnowca:

Do drzwi jej mieszkania poozął dę 
dobijać jakiś osobnik, który na zapy­
tania oświadczył, że ma pilną sprawę 
do zakomunikowania.

Gdy kobieta, będąca sama w mieś/ 
kaniu otw arła drzwi, osobnik ów 
wszedł do kuchni i podniesionym glo­
som oświadczył, że jest amnestjowa- 
nym więźniem i domagał się w spar­
cia.

Przestraszona niewiasta wręczyła 
rnu kilkanaście groszy i udobruchany 
„zebrak“ opuścił mieszkanie.

Zauważyć trzeba, że osobnicy owi 
nachodzą^ mieszkania oświadczają, ż.> 
przyjm ują tylko datki pieniężne, gdyż 
potrzobują pieniędzy na przejazd ko­
leją do miejsc zamieszkania i t. p

Do Zagłęb'a poza mieszkającymi 
tu przestępcami przybyli jeszcze zło 
dzieje i z innych terenów. 
OSTATNIE KRADZIEŻE W ZA­

GŁĘBIU
Onegdaj na gorącym uczynku do 

konywania kradzieży w mieszkań-u 
Stanisławy Kaczkowskiej w Sosno w 
cu przy ul. Średniej 13 zatrzymany 
został osobnik podający się za Stani 
sława Gancarza z Krakowa. Osobnik 
ów nie posiadał żadnych dowodów oso 
bis tych. W badaniu schwytany zh-dz e 
jaszek zeznał, że chodzi po prośbie, i 
wytrychy, które przy nim znaleziono 
rzekomo znalazł.

Policja ustaliła że ów , proazalnv 
ptaszek dokonał przed kilku dniami 
kradzieży w mieszkaniu Ignacego 
pli w Sosnowcu przy ul. Pustej l 1

Pozatem usiłował on doknać k ra ­
dzieży w mieszkaniu Lucjana la s  
nia przy ul. Będzińskiej 33 w Sosmnv 
c-u został jednak spłoszony. Dalsze 
dchodzenie w toku.

— Katolickie stowarzyszenie m loazie/y 
iuę>l iej na Piaskach odegra w ndcjsco- 
wej Sokolni w dniu 19 bm. 2-aktową -udu 
kq ludową pt. . Sieroce wiano' oraz nadpro­
gram arcywesołą komedję W. Ravuta pt. 
..Ksrjera dr. Glodoraorka“. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem.

— K om itet dożywiania dzieci przy >/k* 
łe powszechnej nr. 1# w Sosnowcu składa
podziękowanie ofiarodawcom za pomo' w. 
urządzeniu gwiazdki dla biednej dziatwy 
tej szkoły.

— Wieczór deklamneyi w Czeladzi 26 a  
m św ietlica miejska w Czeladzi w lokalu 
czytelni organizuje wieczór deklamacy:, w 
czasie którego wygłaszane będą dowoute 
deklamacjo, Do konkursu mogą stawać o 
soby stowarzyszone i niestowarzyszoiie, 
przyczem zapis kosztuje 20 gr. Przc vicb."* 
ue są 4 nagrody.
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Nadużycia w spółdzielni wojskowej
2 3  pal. w B ę d z in i e

Z Zawiercia
(/.' Z aślniiiny. W czoraj w godzi na;1., po­

łudniowych w m iejscow ym  kościeie ew an­
gelicko - augsburskim  ksiądz pastor W o­
jak z Częstochowy pobłogosław ił związek  
m ałżeński pom iędzy p. M arią K osir >, cór­
ką znanego tu  przem ysłow ca p. A lek ą .n - 
dra Frbego oraz m ałżonki jego  p. W andy  
ErLowej, a p. K arolem  A dryaneir W ę­
gier,-kim. Młodej parze „Szczęść Boże1'*

(z) Pobita przez w łaściciela  domu Ii o
fom isarjatu  p o lic jf  zg łosiła  się  on ag,taj 
Janina Frącikow a (Am atorska 9) i hi łza­
mi w oczach zam eldow ała o pobiciu jej 
prze." gospodarza domu Tom asza Szyję, 
który tym  sposobem chce zm usić ją  uo o- 
puszczenia m ieszkania, zajm ow anego w ja­
go domu. Za tego rodzaju sposób egzeku­
cji, zm uszający lokatora do wyprow.irize- 
jia  się  Szyja  odpowiadać będzie przed 
sądem.

(z) Portm onetkę trzeba schow ać do k ie­
szeni. a n ie trzym ać ją  w ręku. M arjauna  
M akieła. zam ieszkała przy ul. M rzygłodz 
kiej 7 m ia ła  onegdaj do za ła tw ien ia  sora- 
wuntk w jednym  ze sklepów  przy ul. Mar 
szałkowskiej. W  chw ili, gdy znalazła się  
w sieni domu przy tejże u licy  podbieg! dc 
niej n ieznany w yrostek  i w yrw ał jej z rę ­
ki portm onetkę z zaw artością k ilku zło­
tych O dokonanie tej kradzieży poszkodo­
wana podejrzewa n iejak iego  Margana 
Bryłę zam ieszkałego przy ul. Marsz? łkew  
sk iej W yśw ietlen iem  tej spraw y zadęła 
lic policja.

(<d Zam iast w kasie, trzym ała zaoszczę­
dzone pieniądze w domu. M im o częstych  
w ypadków kradzieży gotów ki, trzym anej 
w domu, zam iast ulokow ania jej w jak ie jś  
instytucji oszczędnościowej, spotyka s ‘c tu  
wciąż ludzi, k tórzy z uporem wolą p r.een o  
w yw ać pieniądze w domu w szufladzie, w 
sienniku lub kanapie, n ie bacząc na to że 
jest to mocno niepewne. Do takich ludzi 
nah ży rów nież M ilejska A m ełja (K raków  
ska 33), która onegdaj zam eldowała w po­
licji że podczas n ieobecności jej w .dim u 
nieznany spraw ca dokonał u n iej k r ’d u e ­
ty W edług .jej ośw iadczenia sprawce k tó­
ry dostał s :ę do m ieszkania przy pom ocy  
otw arcia zam ka jej w łasnym  kluczem, po­
wieszonym  na gw oździu w sieni s uy. H 
jej 300 zł. gotówką oraz w eksel na 50<i zł.

O dokonanie tej kradzieży poszkodow a­
na oskarża sw ych braci M arjana i N ice fo­
ra Nowaków, zam ieszkałych przy ul. 
w ickiego. O odnalezienie złodziei prosiła  
poszkodowana policję. Po cóż trzym ać P e 
niądze w domu, k iedy znacznie lep iej .t ko­
rzystniej jest ulokow ać je  w którejkolw iek  
in -trtn e ji oszczędnościowej 1

Przedmiotem wczorajszej rozpraw/ 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu były 
masowe nadużycia w spółdzielni w oj­
skowej w 23 pal. w Będzinie. Pod za­
rzutem przywłaszczenia 4.000 zł. stanął 
przed sądem 23-letni Franciszek K airy  
ka z Rozdziania (G. Śląsk), który de­
fraudacji tej dopuścił się w ciągu czte­
rech zaledwie miesięcy prowadzenia 
spółdzielni.

Habryka do winy nie przyznał się 
i dowodził, że zabrał sobie tylko samo­
w olne 000 złotych, które złożył zarzą­
dów' spółdzielni tytułem kaucji.

W innem świetle przedstawili oskar

Śnieżyca w

żonego przesłuchani świadkowie — 
Stwierdzili oni, że Habryka prowadził 
hultszczy tryb życia i wydawał wmikie 
kwoty pieniężne na utrzymanie swej ko 
chanki, kobiety z będzińskiego pół-wiat 
ka.

Ponieważ H. był już karany za przy­
właszczenie 6-miesięcznem więziericm, 
sąd wymierzył mu cztery lata w ięzie­
nia z pozbawieniem praw na lat 5, 
zmniejszając mu karę pozbawienia wol 
ności do dwuch lat i 8 miesięcy wię­
zienia na zasadzie amnestji.

Skazanego osadzono w więzieni”, w 
Będzinie.

kieleckiem

Z Olkusza
4\>1) Osobiste. Naczelnik urzędu p ood o  

wego w Olkuszu, p. Antoni Sokołowski 
rozpoczął 5-tygodniow y urlop wypoć «yu-, 
kowy. Zastępstwo objął k o n tn lc r  p. Gajo­
wi cz

(cl) K urs rolniczy. W  ludowej szkole  
rolniczej im. M arszałka P douJskieg - w 
Trzyciążu w  czasie od 22 do 25 bm odo y lz'e  
się  lu r s  rolniczy d la  przodowników prjy- 
sposi.hienia rolniczego. N a kursie w y b a ­
dać fcędą prelegenci z k ieleck iej izby ro l­
niczej, personel nauczycielski r-zkoły ro ln i­
cze! ’.v Trzyciążu oraz instruktorzy kola O. 
T. O. i  K. R. z Olkusza.

K urs m a za zadanie przygotow ać m ł o ­
dzież rolniczą do pracy na roli m. in. przy 
zastosow aniu nowszej m etody uprawy.

(ol) R ozdawnictwo żyw ności dla bezro­
botnych. Od 2 0  bm. w szystk ie lokalne ko 
m itety  funduszu pracy w pow. olkuskim  
rozpoczną rozdawnictwo żywności dln bez 
robotnych na bieżący m iesiąc w n o m a c h :  
4 k g  m ąki żyt. i  bony wartości 50 gr na 
osobę oraz w ęgla od 50—100 kg. na rod /H ę

W porze zim owej norm y te są zb ył n u  
Je i  bezw ątpienia rozgoryczą rzeszę bez­
robotnych.

nością, przeto długo przed bram ą szeptał 
coś na uszko uroczej pani W erze; a rezul 
ta t re jrozm ow y b y ł ła tw y do przew id/i-nir  
m ianow icie m łoda para spędziła tę noc ra 
zem. poda jąc się  za m ałżeństwo.

N atom iast zakończenie owej rozkosznej 
przygody było zupełn ie niespodziewane.

Otóż gdy o 9 godzinie z rana pan S t o i  
sław  otw orzył oczy, pani W iery  przy n im  
nie było.

N ie b yło  jej również, gdy pan S tan i­
sław  obudził się  po raz drugi, o godzi de 
jedenastej.

Zaniepokojony, zadzwoni więc na w ;/■ 
nego.

— Gdzie się m oja żona podziewa? — za 
pytał. — Już dwie godzimy, jak jej niem a!

W oźny parsknął śm iechem .
— A więc to pańska żona? Oj, bidne- 

twe! Już dwie godziny w. dam skiej .tiial-.- 
d c  w negliżu  siedzi i w yjść n ie może n i 
niew aż, że num er ookoju zapom niała, a 
także sam,; nazw iska męża nie pam ięta!

Trudno opisać wściekłość pani W iery, 
gdy w róciła wreszcie do pokoju. Obrzu.” - 
Ja pana Stan isław a stekiem  obelg zato. 
że ie j  nie szukał, i w ytrzepała go parasol­
ką.

Oburzony man Stanisław 7 sk ierow ał 
skargę da sądu.

Sąd zbada! okoliczności spraw y i sk a­
zał ra n ią  W ierę na S dni aresztu z zaw ’e- 
gzeniem.

Rai dla narciarzy w G órach  Św iętokrzysk ich
W kieleckiem po kilkutygodnio- ■ 

wej ,,Aviośnie‘‘, nastąpiła upragniona 
dla narciarzy zima. W poniedziałek 
i wtorek padał w całej kielecczyźnie 
gęsty śnieg zasypując uliee. na któ­
rych pojawiły się sanki. W górach 
Świętokrzyskich pokrywa śnieżna wy 
nosi około 8 cm. przy temperaturze 
ok. — 2 stopnj Celsjusza, przycze ■ 
spodziewane są dalsze opady śnieżne.

W związku z tern kierownictwo sek 
cji narciarskiej wojskowego klubu 
sportowego przystąpiło do zorganizo 
wania w górach Świętokrzyskich kur 
sów narciarskich dla narciarzy m iej­
scowych i zamiejscowych.

Dla uczestników kui*su przygotowT, 
no już na. górze Św. Katarzyny sehro

UPO)NA NOC
P. W iera S. p iękna w ileńska blondyn  

ka przybyła  do Z agłębia i oglądała  w ła ś ­
n ie w zadum ie nasz ratusz w Sosnowcu, 
gd y  zb liży ł s ię  do n iej Stanisław  K. i zapy  
tał:

— P ani szanowna widzę nie tutejszą.
— A nie! — uśm iechnęła się w iln iauka. 

Ja ty lk o  tak przyjechaw szy.

— Nc i jak  się pani nasze Zagłębie pod9  

ba?
— O. bardzo się  podoba. Ja że liigdv nie 

bywszy w takiero fabrycznem  m ieście, A 
pan b y ł w W iln ie, a?

— N ic byłem , proszę pani, i fa k ty c z n i  
żałuję bardzo. Ro widzę, że kobitki są tam  
klasa i  o w iele fa jn iejsze od naszych Za- 
głębianek.

nisko im. Stefana Żeromskiego oraz 
stacje noclegowe w Zgórsku i M ądn  
cicach. Jednocześnie w szeregu miej 
scowości gór Świętokrzyskich wv ■ 
znaczono szlaki narciarskie z zacho 
waniem stopni trudności dla począt­
kujących , zaawansowanych i wytraw  
nych narciarzy. Zapowiedziano rów­
nież budowę 8 stacyj turystyczno-r.ar 
eiarskich dla wygody uczestników wy 
cieczek udających się w góry Święto 
krzyskie.

DoAviadujemy się jednocześnie, że 
jednodniowa Avyuieczka narciarska w 
góry Świętokrzyskie organizowana 
przez ,,Orbis", która zapowiadana l ’ - 
ła na początek stycznia, odbędzie się 
av lu ty m  b. r

— M usi to tylko kom plim enta takie — 
szepnęła zarum ieniona w ilniauka.

— Żeby m nie ciężki wyrok spotkał, że 
nie zalewam . P robant jestem  na m iłosne  
sp za w y, a le  takie m ięte odrazu do pani po 
czułem , jak  jeszcze n igdy.,

A le  m y tu gadu, gadu, a trza przecie 
ni Zagłębie pokazywać!

Pa .11 S tanisław  ujął uroczą w iln iankę  
pou rączkę i poeząl ją oprowadzać po m ieś 
cię.

Pokazał jej tram waje, autobusy, Zap o 
sil ją do restauracji na obiad.

W ieczorem  poszli naturaln ie do kina, a 
po skończonym  seansie pan S tan isław  za­
prow adził swą towarzyszkę do hotelu.

Że zaś serce jego  płonęło gorącą nam i et.

SPRAWIEDLIWOŚĆ |  
ZWYCIĘŻA! =3

1ó3 POWIEŚĆ.

1 rozłożywszy się na k r z e ś le  sie- 
Iział w m i lc z e n i u .  Pól godziny tak 
l p l y n ę ł o ,  poezem z sąsiedniego poko 
iu d o b i e g ł  g ł o s  d zA V on k a .

Posługujący pobiegł ka drzwiom  
gabinetu.

— Czy to pryncypal dzwon-? — py 
lał Soliveau.

— Tak panie.
— Powiedz mu, że ktoś pragnie się 

1 nim widzieć w osobistym interesie.
— Pańskie nazwisko?
— To nie potrzebne... pan Har- 

mant mnie nie zna.
Dzwonek zabrzmiał po raz drugi, 

bardziej gwałtownie niż poprzednio,
Służący pobiegł do gabinetu.

X III.

— Dzwoniłem dwa razy... czemu 
nie przychodzisz? — Avołał z gniewem  
Harmant.

— Racz pan wybaczyć... zostałem  
zatrzymany przez jakiegoś nieznajo­
mego, który chce widzieć się z panem  
osobiście. Oczekuje on już b.!'fko go­

dzinę.

— Jak się nazywa?
— Pytałem go o to, mówił, iż pan 

go nie zna.
— Niech wejdzie — rzekł były nad 

zorea — to odnieś panu dyrektorowi 
robót — dodał, podając chłopcu arku 
sze, zapisane cyframi.

Służący wziąwszy papier wyszedł, 
oznajmiając przybyłemu, że pryncy- 
pał go oczekuje.

Soliveau uchylił drzwi gabinetu, 
czego z razu nie dostrzegł Harmant. 
zajęty zamykaniem na klucz kasy ż e ­
laznej stojącej pomiędzy dwoma okna 
mi. Ńa odgłos kroków wchodzącego 
zwrócił się i zbladł wydawszy okrzyk 
trwogi. Widok Owidyusza stojącego 
kapeluszu na głowie, z miną szyderczo 
przed nim z rękoma w kieszeniach, w 
uśmiechniętą, napawał go przeraże­
niem.

— Dzień dobry kuzynie!... Jakże 
twe zdrowie? — pytał paryżanin, śmie 
jąc się z wywołanego wrażenia.

— Ty! tu... tu... u mnie? — zawołał
G ara  ud.

— Ja sam kuzynie... w mej własne j 
żyjącej postaci... Lecz do pioruna,

masz minę głupią djabelnie, jak gdy­
byś widmo ujrzał przed sobą’ Nie 
biegniesz ku mnie z uściskiem.,, nie po 
dajesz 110 ivet mi ręki! Przyznasz że po 
dobne przyjęcie, zaszyczytu nie przy­
n o si ci wcale!

Harmant drżał cały jak w febrze. 
Obecność Owidyusza pozbawiała go 
prawie przytomności. Przybycie tego 
człowieka zdawało mu się być wróżbą 
strasznej katastrofy.

Po kilku minutach zdołał zapano­
w ać  nad sola i podszedłszy ku przy­
byłemu. podał mu rękę.

— Dlaczego wracasz do Francji? 
— zapytał .

— Ponieważ w Ne w-Jork u pozo­
stać dłużej nie podobna mi był r

— A av jakim celu do mnie przycho 
dzisz?

— Drosić cię o robotę...
— Zatem potwierdza się co pisa 

łeś mi w  liście...
— Tak... tak, niestety!
— T fabryka, która pozostawiłem  

ci w tak kwitnącym rozwoju..
—  Rozproszyła się 7,  przerażającą 

szybkością!.. -Tuż ona do mnie teraz 
nie należy. Góż chcesz mój dobry ku­
zynie... — mówił siadając Soliveau — 
n ie  posiadałem twoich wysokich zdol­
ności, jakie są niezbędnemi do jtoava- 
dzenia takiego intereus... To mnie 
zgubiło

— Mów że raczej cię zgubiła przy 
zielonym stoliku.

— Grałem... nie przeczę... pi sia ­
dam tę obrzydłą wadę. wiem o leni 
lepiej, niż inni. że jestem graczem *

profesji, popraAvic mi się jednak z te­
go niepodobna!

—  P rz e p u ś c iłe ś  na karty w kilku 
miesiącach "ogromne sumy.

— Tak wr rzeczy samej... zły los 
jak gdyby uwziął się na mnie . Lecz 
na co przydać się mogą obecnie te  
uwagi, nie powrócą mi one straco­
nych pieniędzy. Wyjechałem z New  
Jorku ze szczupłą kwotą, która mi 
starczyła zaledwie na podróż. Obecnie 
posiadam jedyne dwadzieścia soi s w 
kieszeni, i to co na mnie tu widzisz. 
K pię sobie jednak ze wszystkiego, 
jestem spokojny o moją przyszłość, 
ponieważ o iłem ja ubogi, ty za to 
jesteś bogatym. Zbudowałeś fabrykę, 
głośną av całym przemysłowym świe-

- cie... W arsztaty twoje są wspaniałe­
mu.. żądaniom i zamówieniom nastar- 
czyć nie jesteś w sta.nie. Masz znako 
mity yoboezy personel, tak tu, jak w 
Ameryce, spodziewam się w ięn 
znajdziesz miejsce — dodał z ironicz­
nym uśmiechem — dla swego biedne­
go kuzyna Soliveau którego ko-hasz 
a który wypłaca ci się tak dobrze za 
twoją życzliwość!..

Jakób Garami zadrżał od stóp dc 
głowy.

— Miejsce dla ciebie tu, w mojej 
fabryce? — odpowiedział. — Nie, to 
niepodobna!

— Dlaczego? — pytał Owidju«z.
Harmant zawahał się. Wy „nać

prawdy nie mógł, nie mógł powie­
dzieć:

d. c. n.
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Obniżenie cen  biletów
1.000 3 2.500 kilometrowych
Z dniem 18 bm. będą obniżone eeny bilo 

tów narciarskich na przejazd 1000 i 25W
km dzięki czemu wycieczki do ośroibo. ' 
narciarskich w Polsce staną sic dostępniej 
sze dla najszerszych mas.

fe n a  biłetn 1009 km. w H I kl„ która wy 
nosiła dotąd 3# zl 59 Pr- obniżona b 'd/.ic 
»d 18 bm do 20 zł. 50. a cena biletu 25(10 
km będzie zredukowana z 60 sl 59 do 52 zl 
all i r r . ,  łącznie z opłatą za książeczkę bib’to 
wą i nalepkę le g i  Popierania Turystyki, 
nez które! bilet nie jest ważny

Odnowiednio do tego uleseną znżce ce­
ny biletów narciarskich w II kl. i w pc- 
ciąęaeh pośpiesznych, 
po zniżonej cenie uprawnieni są narciarz' 

Po korzystania z biletów 1M0 i 2.599 km. 
zrzeszeni w Polskim Zw. Narciarskim. po 
sraf'fijący legitym ację ważne r.a b ie ż ą e v  
sezrn.

 O-------

Wiadomości radiowe
CZY MOŻNA STARĄ S U PER HE TER •> 
DYNK PRZYSTOSOWAĆ DO FA L UL­

TRAKRÓTKICH.
Kwestja. którą teraz poruszamy, ostat­

nio znów' wzbudziła w ielkie załnterewwa 
n ie wśród ogółu radiosłuchaczy Odpo­
wiedź na to pytanie zależy od rafego srere 
gu rozmaitych względów. Jeśli prze* ..sta 
rą superheterodyne" będziemy "ozumlcti 
aparat z nowszych czasów, zaopatrzony w 
lampę ekranową lub penlodę wielkiej czę 
stotliwoścl. jako oscylator — modulator, 
to. przy utrzymaniu starego układu, od­
biór uPra — krńikich jest wykluczony. W 
tym  celu zbadano już wiele rozmaitych 
metod. m. iii. zastosowano całkowitą zmia 
nę połączeń wejściowych przez przeląc d k  
cewkowy.

Gruntowną zmianę wywołuje jednak «- 
ty c ie  nkfody. Lampa ta pracuje vr supcr- 
hoterodynie we wszystkich zakresach la l % 

idealna prawic równomiernością, jak ta ja 
ono wykazują nowoczesne radioodbiorniki. 
Bardzo często jednak radiosłuchacz rozpo- 
eząd/ai tylko swą starą superhetorydyrą, 
nlezaopatneoną w oktodę i niezmiernie ża­
łuje. źp nie może odbieraf fal ultra - k iił  
kich W tym wypadku pozostaje tylko jed 
ua droga — odbndowanie psobnceo małe­
go odbiornika, który musi być wyposażony 
tytko w' lamne głośnikowe S końcową, tak, 
że zarówno budowa jego, jak i koszty u- 
trzym ania (male zużycie prądu! łą m !ko- 
me. Działanie jednak tego apara*u dnJnł 
feowego dla odbioru fal ultra - krótkich 
musi być należycie uzgodnione z funkcjo- 
podaniom samej superhetoredynj*. aby 
strojenie go nie wywołało pr™vkrvc-h za­
kłóceń w odbierze.
RADJO A KATASTROFY ŻYWIOŁOWE 

W JA P O N JL  
Zarząd railja przyznawał ulgi. a nawet 

całkowite zwolnienie od opłat abonamen­
towych mieszkańcom okolic, nawiedzo­
nych przez katastrofy żywiołowe. W prze
ciągu roku 19.14------  58.146 osób zwolniono
całkowicie od opłat, 74 zaś uzyskały ulgi.

Dla uzyskania inform acyj » miejsc dot­
kniętych kles&ą radjo wysyłało, najczęś­
ciej samolotem, reporterów, których zada­
niem bvło jaknajszybsze dostarrzau’C ,*i« 
do mości- Poza tern komunikowano za po­
średnictwem radja wyrazy współczucia ro 
dżinom bezoośrednlo dotkniętym jakąś 
strałą. Radjo nadawało również odezwy 
zachęcające do akcji odbudowy terenów do 
tkniętych kieską

O KONSTANTYNOW IE PRZEZ RADJO.
Konstantynów — nie wiemy nawet do­

kładnie w jakiej części Polski leży to uiia 
steczko. Kto z nas chciałby zamieszkać w 
takiej zapadłej mieścinie, gdzie nic się nie 
dzieje, gdzie kilka ulic przecina się. stauo 
wiąc granicę ż.yeia paru tysięcy mieszkań­
ców. A jednak w tern niepozornein skupis­
ku ludzi i nikłych wydarzeń istnieje zbio­
rowy dramat pracowników pochylonych 
nad warsztatami chałupniczemł. Konstan­
tynów jest jednym z licznych, a niezna­
nych prawie wcale ośrodków, w którym  
organizacja pośredników, wyzyskująca pra 
ee wielu mieszkańców, zatrzymała już cd- 
dawna i na długo roozwój duchohwy oby­
wateli. a nawet potrzebę lepszej stopy ży­
ciowej. Bliższe szczegóły z życia K onstan­
tynowa poznają słuchacze z radiowego re­
p ortam i Zenona Skierskiego w cyklu 
„Miasta i miasteczka", który nadany bę 
dali dnia 18.1 o godr. 17.59.

TWODNlOhty

:N-; '  :v;

Z cyklu: Wfisl rówieśnicy

Dzieci krainy lodowej
Pani Nunamuk ma gospodarstwo 

maleńkie, ale ro'ooty ma więcej, niż 
wielka gospodyni. Mąż jej. wódz ple­
mienia Eskimosów, dnie cale spędza 
na polowaniu na foki. a raz zabił nawet 
białego niedźwiedzia, tego króla śnież­
nych pól Grenlandji.

Często wódz bierze ze sobą eh w ackie 
go swego synka, małego Lunimuk, któ­
ry strzela i przynosi do domu bite w lo­
cie mewy.

Silne mrozy skuły całą ziemię Ocen 
landji. cała rodzina pani N u n a m u k  sie­
dzi przy ognisku, na którem pali się 
tłuszcz fok i morsów. W chacie, zbudo­
wanej z brył lodu, niema komina, więc 
dym i odór palącego się tłuszczu jest 
okropny.

Ale Eskimosi od wielu pokoleń tak 
żyją, więc przywykli do tego. Gdy przy 
bił do brzegu okręt duński i trzech 
majtków weszło do lodowej chaty pari 
Nunamuk. pochorowali się odrazu i u- 
cickli m tv e b m ia s t  na świeże powietrze.

— i uii'kię stało mamo! — pytał 
zdumiony ltunimuk. — W naszej cha­
cie tak pięknie, wesoło, ciepło.

— Nic wiem, moje dziecko, biali lu­
dzie są bardzo nieszczęśliwi: nie mogą 
ogrzać się przy naszym drogim kocha­
nym ogniu i nie potna f i ą. wypić nawet 
pół kubka tranu.

— Tranu, mamo, proszę tranu.  ̂ »ak 
mi się pić chce! — zawołała mala Rasi- 
luk, córeczka pani Nunamuk.

— Dobrze, córeczko, masz, pij na zclro 
wie.

Rasiluk wypiła z apetytem eaiv ku 
bek tranu.

— Dobre, a dobre! przechwalała 
sobie.

— Kasi luk ba rdzo lubi chodzić z ta­
tusiem na ryby: pomaga w pracy i my 
Ali sobie:

— Tatuś n ie  dalby sobie rady, gdy
by nie ja... _

A gdy tatuś złapał raz w sio-' Juże 
go delfina, a Rasiluk przyglądała mu 
się 7,  ciekawością, delfin niespodzianie 
tak silnie machnął ogonem, żo stacd 
dziewczynkę do morza.

Na szczęście przytomny i dzielny ta 
tuś chwycił ją za futrzany kołnierz 
ubranka i wyciągnął, ale Rasiluk naja 
dla się strachu i orzekła, że delfin yró 
paskudny.

Pani Nunamuk często musi w y c h o ­
d z ić  7, chaty po różne gospodarskie po­
trzeby.

Bierze wtedy maleńką Korniluk na 
plecy do futrzanego worka, a maleni a 
śpi spokojnie na matczynych placach. 
sgmmmaammtmmmm/mmmsmwmmgma*

Za to w chacie rozpoczyna się gospo 
darka starszego rodzeństwa. Boże! cóż 
tam za wrzask, jakie śmieehhy, gonit­
wy... Raz wyleli całą konewkę rybiego 
tłuszczu na ziemię.

Gdy wróciła pani Nunamuk, /bur­

czała ich, a szkodnicy stali nic w kącię 
bo chata jest okrągła, ale pod ścianą. 
A maleńka Komiluk pokazywała na 
nich paluszkiem i mówiła:

— Be. be, be!
AL Janowski.  ,

Pokłosie świme<;2}}ftQ0 konkursu

Jak spędziłem święta
Tegorocznych świąt Bożego Naro­

dzenia nie mogłem się doczekać. Był 
zaledwie 15 grudnia, a ja o niczem 
innem nie myślałem, tylko o świę­
tach, gwiazdce, choince. Szalaiem 
wprost z radości, gdy mi Mamusia 
powiedziała:

— Heniuś, jak będziesz grzeczny, 
to każę ci przysłać paczkę zabawek 
na choiukę.

Upewniłem oczywiście Mamusię, 
żo będę zawsze grzeczny. Słowa czę­
ściowo dotrzymałem.

Dnia 19 grudnia przychodzi do 
ras jak zwykle pan Listonosz i mówi;

— Tu mieszka pan Henryk l).v«zyt
Stoję osłupiały, naraz mówię:
— Tu jest Heniuś Dyszy, ale panu 

niema — i biegnę do mamusi. Ma­
musia przychodni, a pan listonosz 
m ó w i :

— Dla paain ego synusia prv.y-zbi 
bardzo ładna paczka że tylko będzie 
trzeba zapłacić...

•Ta w plącz, bo skąd ja wezmę pie­
niędzy jak nie chodzę do roboty.. a 
tu napewno takie ładne zabawki. 
Lecz mamusia mnie pociesza i mówi:

— Heniuś, ubieraj się. Pójdziemy 
na pocztę.

Ocieram łzy to chusteczką, to rę­
ka weto. Idzremy. Dochodzimy do 
poczty. Mamusia prowadzi mnie za 
rękę. Już przy okienku. Panienka z 
poczty podaje mi paczkę. Dziękuję i 
„wieję“ do domu. Odrywam paczkę i 
wpadam w podziw, zachwyt: girlan­
dy. włosy anielskie, św. Mikołaj, 
aniołki i wiele innych rzeczy znaj­
duję w tej cudownej paczce. Mamusia 
kupiła już słodycze, owoce t t. p przy­
smaki Tylko, tylko choinka... 22 grud­
nia, a przez naszą wieś nie przeje­
chała ani jedna fura z choinkami, 
Południe — nic. Godzina 3—-ujrzałem 
choinki! tóegnę do domu. Wpadam, 
bęc... słój z ulikami na ziemi. Obra­
cam się, bęc... ciasto... Mamusia :«łe-

Pan Jezus płacze...
Jest noc. styczniowa noc ciemna i 

mroźna.
W dole ziemia biała i zimna, w gó­

rze niebo czarne i tak samo zimne.
Pusto wszędzie i smutno.
A najsmutniej pomiędzy niebem a 

ziemią, w betłeemskiej stajence.
Święty Józef świętą swoją głowę 

w zatroskaniu pochylił na piersi, zafra 
sowane anioły zbrły się w cichą gro­
madkę wołek z owieczką nie śniic.m 
oddychahć, a Najświętsza Panienka 
bezradnie łamie swoje matczyne ręce

Pan Jezus płacze...
Pan Jezus płacze maleńki, pan Je­

zus w żłobku leżący.
Płacze, płacze, trzejkrólowemi dara­

mi zabawić sic nie daje, kolędowaniem 
ukołysać się nie chce.

Płacze.
I nic, nic niemożif&. poradzić ns len 

płacz Panjezusowy. Nic poradzić, nie­
można!

.Test noc, styczniowa noc ciemna i 
mroźna.

A w tej ciemności, w mrozie tyra, w 
tej ciszy słychać wyraźnie, jak miedzy 
niebem a ziemią płacze Syn Boży nad 
dolą człowieczą.

Ewa Szelbunr-Ostrowska

narwowana spogląda na mnie. Prze­
praszam, lecz cóż, przepadło... nie 
wróat się. Mamusia wybiegła. Obrała 
ładną choinkę. Cena trzy złote grosz.' 
pięćdziesiąt. Niema gadania, ani gr  
sza taniej.

— Heniuś, chodź, zaczekamy do 
jutra, jutro będzie taniej.

Jutro 24 — choinki me mamy, 
bieganina: Czeladź. Będzin, Grodzico 
— nic... choinek brak. Czy nie zdążyły 
urosnąć na święta Bożego Narodzę- 
niat.. Wigiłja. choinki nie main Na­
raz dowiadujemy się, że przejeżdżają 
obok nas z choinkami. Biegniemy 
wwzyacy. Kupiliśmy. Co robić. Nie 
chcieliśmy dać $.50, tó daliśmy o złoty 
drożej.

Choinka tonie w przecudnych bar­
wach różnokolorowych lamp, miga się 
las płomiennych świeczek. „Zaeearo
wane drzewko41.

Biedzę przy stole z rodzicami i 
mym bratem.

Nie myślimy już o bieganinie za 
choinką. Posilamy się. łamiemy się 
opłatkiem, życząc sobie nawzajem.

Po wspólnej kolacji „Pasterka% 
Rodzice i starszy brat idą do kościoła, 
a ja mam iść spać. Proszę Mamusię,
bv rnnie też zabrała. Prośba speł­
niona.

Nabożeństwo. Zegar kościelny wy­
bija godz. 12-ą. Rozlega się bici© 
dzwonów, następnie pieśń najmilsza 
sercu: ..Wśród nocmej ciszy11.

To pan Jezus się rodzi w stajence 
Betlejemskiej.

Nabożeństwo skończone. Udajemy 
się do domu na sp oczyn ek . Zasypiam,

Dzień 25 grudnia, tusza, powaga, 
bo to jest dzień w którym 3ię naro­
dził pan Jezus. -

Raduję się, że mam takich dobrych 
rodziców, którzy dbają o mnie. chcą 
mi umilić te święta, tą ..zaczarowaną 
choinką41.

Na myśl o biednych sierotach robi 
mi się smutno... Może one nie mają 
nawet w te uroczyste Święta chlebał 
Jakże muszą być przygnębione i 
smutne...

Wieczorem zapaliłem świeczki ̂  na 
choince i wspólnie z rodzeństwem śpi© 
waliśmy do późnej nocy kolędy.

Drugi dzień toż mińął przyjemni© 
z rodziną i gośćmi zaproszonymi.

Po świętach znowu ta praca co­
dzienna i rozrywka: sport, łyżwy saa- 
ki.

Pamiętam i pamiętać będę te «wię- 
ta Bożego Narodzenia, spędzone tak 
mile i przyjemnie, ale pamiętał liędę 
też tę bieganinę za choinką, tą cudówn# 
choinką...

HENRYK DYSZY 
Wojkowic*' Kom

i.
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ZE SPORTU
Przed wahem zebraniem kieleckiego 0. Z, P. N.

Wniosek o wyrażeń  e votum nieufności  zarządowi
W zw iązku ze zbliżającym  się te in n

>em walnego zeb ran ia  kiel. O Z P N , zarzą­
dy podokręgów i klubów zaczęły zgłaszać 
Wnioski.

Dotychczas w płynęły w nioski podokrę- 
gu częstochowskiego w spraw ach: u l zy- 
m ania nadal karencji, przeciw ko utw orze­
niu lig i okręgow ej w okręgu kieleck'in, 
zm iany s ta tu tu  kiel. OZPN. w tym  Pen­
sie. ażeby przy rozw iązyw aniu x>odokrę­
gów, uchw ały zapadały  kw alifikow aną 
większością w w ypadkach napraw dę po­
ważnych, k iedy  dobro sp o rtu  p iłk a rsk ie j ) 
wym agać bedzie tak  radykalnego  posunie 
cia, wreszcie o sta tn i wniosek podokregu. 
kategorycznie sprzeciw ia sie w ysianiu  re ­
prezentacji p iłk a rsk ie j z Polski na  olsm- 
p jade do B erlina.

Pod-okreg radom ski zgłosił w niosę>: o
przydzielenie R adom ia do W OZPN , mo'.y 
wnjąc go dogodną kom unikacją kolejową 
z W arszaw ą, oraz fa ta lnem  połączmńem 
Radom ia w północnym  kącie okręgu kie­
leckiego, powodującem  niemożliwość n a ­
w iązania ściślejszego k o n tak tu  sportowego 
z Zagłębiem i Częstochową.

7  podokręgów kieleckiego i Zagłc* •© 
dotychchzas wnioski nie w płynęły. Czę­
stochowscy T uryści zgłosili nastepuja.ee 
w nioski: obniżenie op łat na rzecz okręgu- 
udzielenie votum  nieufności ustępującem u 
z-1 -zadowi kiel. OZPN. za szkodliwą i :a

•>-? s m

ou w ieszezen te
u sprzedaży nieruchomości
K om ornik  S ądu  Grodzkiego ł-go  rew i­

ru  w D ąbrow ie Górniczej, S tefan  Alehi- 
mowiez m ający  biuro w tymże m ie-cie 
przy ul. Kościuszki N r. 14, na  zasa Izie 
przep. a rt. 676 i 679 K. P. C. obwieszcza, 
ie  w dniu  17 lu tego 1936 r. o godz. 10 ej r a ­
no w Sądzie G rodzkim  w D ąbrow ie Gór­
niczej odbędzie sie na  żądanie w ierzyciela 
Jak ó b a  Reehnica i :nn., sprzedaż w Tl im 
term in ie  przez publiczną licy tac je  n ie ru ­
chomości h ipotekow anej Nr. 6, poloz:nej 
w Strzem ieszycach W ielkich przy ul. Ko­
ścielnej Nr. 16. pow iatu  będzińskiego, woj. 
kieleckiego, należącej do J a n a  M ilki, daw ­
niej Józefa  i M arji małż. Boguekch.

Nieruchom ość sk łada sie z jednego w 
u a trrz e  placu, zgodni er z działem  II  w yka­
zu hipotecznego złożonego z dwueh dV.u! 
ków 25 prętów  kw. i 12.08 m tr. oraz bu­
dynków:

1) domu m ieszkalnego l-o  piętrow ego 
m urow anego z cegły, dach k ry ty  pana o 
10-eiu ubikacjach, w tern sklep.

2) s ta re j p iek arn i parterow ej, m urow a­
nej z cegły, k ry te j papa z podziemiem 
drew nianem  o 1-ej ubikacji.

3) nowej p iekarn i p arterow ej z eog ' j ,  
k ry te j papą  o 2-eh ubikacjach.

4' s ta jn i z cegły, k ry te j papą o 1 e.» u- 
bikacji.

51 3-eh kom órek drew nianych  z desek 
k ry tych  papą.

fil ustępu drew nianego z desek kry tego  
pana

W budynkach 1-szym i 3-im zaprow a­
dzono ośw ietlenie elektryczne.

N ieruchom ość je s t odległa o 1 km. o,l 
•dacii P. K. P . Strzem ieszyce P in . i 509 
m tr do stacji Strzem ieszyce P ’d.

N ieruchom ość zostanie sprzedana ściśle 
opisu i oszacow ania z d n ia  184 i 2S8 

1935 r.
Cena oszacow ania wynosi 10640 zł. idzie 

sieć tysięcy sześćset czterdzieści zł.).
(k-na w yw ołania 7.093 zł. 33 gr. (s'cdom 

tysięcy dziewięćdziesiąt, trzy  zł. 33 g r ) 
W adjum  w ynosi 1 064 zł (jeden .s;ąc 

sześćdziesiąt cztery  zł.).
L icy tan t p rzystępu jący  do p rze ta rg u  

pow inien złożyć rękojm ie w gotowiztue, 
albo w takich papierach wartooeio 
wyeh bądź książeczkach w kładko­
wych. in sty tuc ji, w k tórych  wolno um iesz­
czać fundusze m ałoletnich. — P ap iery
wartościowe p rzy jęto  będą w w a r­
tość. trzech czw artych ceny giełdowej. 
P rzy  licy tac ji bedą zachowane ustaw ow e 
w arunk i licy tacy jne , o ile dodatkowem  p a  
blieznem obwieszczeniem n ie  bedą podane 
do v iadomości w arunk i odm ienne. P r*J- 
wa osób trzecich  n ie  bedą przeszkodą do li 
cy tacją  i przysądzenia  w łasności na  rzecz 
nabyw cy bez zastr sosen.jeżeli psrby 1© 
przed rozpoczęciem p rze ta rgu  nie zlozą do 
wodu. że w niosły powództwo o zwolnienie 
nicruchom óści lub  je j części od egzevuoji i
Je u z y sk a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  S ą ­
du, n a k a z u ją c e  za w ie sz e n ie  egzek ucji .  
Vi

ialność, upoważnię dla nowego zarządu 
biel OZPN. w sprawie wniosku na walne 
„gromadzenie PZPN. w  sprawie wyraże­
nia wotum nieufności zarządowi PZPN., 
w razie załatwienia sprawy 4 pkt. Bry gady 
wbrew postanow ieniom  PZ PN . W ru z c .e  
sam  zarząd kiel. OZPN, zgłosił tylko lwa 
w nioski; utw orzenie lig i okręgow ej i  znie­
sienie WG. i D. kiel. OZPN.

R ew elacyjnych wniosków należy ‘.eze- 
kiwać ze strony  podokregu i klubów Za­
głębia, k tóre  w dużej m ierze zostały ] e- 
łrrzywdzone niezbyt trafnem u rozstrzygn ie  
ciam i zarządu kiel. OZPN.

Bodajże najw ięcej k łopotu spraw i za­
rządow i kiel. OZPN. n ie fo rtu n n ą  z a ła t­
wienie spraw y 4-eh punktów  CKS.

To też liczyć sie należy z m ożliw ościa­
mi za istn ien ia  p rzykrych  incydentów , d a  
un iknięcia k tó rych  w skazane je s t bez­
względne przybyc/e przedstaw icieli P  Z.
P N  5 'VI

*  •  •

K luby zagłębiowskie, k tó re  ze wzglą­
dów finansow ych n ie  m ogą wziąć udziału 
w w a! nem zgrom adzeniu okręgu w inny 
złożyć spraw ozdania d la  zarządu  podokr ;• 
gu U pow ażnienia należy sk ładać do se­
k re ta r ia tu  podokregu-

<? •  e
K luby w ysyłające delegatów  na  w 

zgrom adzenie m ogą skorzystać ze zniżki 
kolejowej, o k tó rą  w y sta ra ł sie zarząd 
podokregu Zagłębia. D elegaci, chcący sko­
rzystać ze zniżki m uszą zgłosić sic w n ie ­
dziele o godz. fi,S0 rano  na dworcu Bedzin- 
iniasto u przedstaw iciela podokregu P- 
Blunzcza lub p. Gwoździa, Odjazd n as tąp i 
o jroff/  7 1 rano.

VJ

MBB.CUEM. FAflM..A6.,«OWAlSkl’ WARSZAWA

PRZYCHODNIA

l e c z n i c z ą
«hor. wenerycznie) i skór. „Pomoc”

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
C syana: 10 -1  U  - 7 pp ., w  św ię ta : 11-1 

W izyta  5 z ło ty c li .

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

Angielskiego
(klubu A ngielskiego w K atow icach) k o m ­
p lety  w Będzinie, przy  ul. 1 M aja Nr. 2 m. 
37. Zapisy codziennie od 16 do 20 .

P O S A D Y  I P R A C E

POTRZEBNI tokarze. Z akłady P rzem y sio 
we H enryk  Czechowski, Sosnowiec, ulica
Less no n r . 5. ___________________________ .
POTRZEBNE dw ie p ie lęg n iark i w ykw ali­
fikow ane z dw uletn im  kursem  u n iw e rsy ­
teckim . O ferty  z odpisam i św iadectw  n a ­
leży składać do Z arządu M iejskiego .v So­
snowcu (B iuro Główne —— ratusz) do dnia
25-go stycznia 1936 r ________________ __
POTRZEBNY tokarz  W iadom ość w admi
n istrac ji .E x p re su  Zagłębia**.  _
POTRZEBNA n aty ch m iast pan ienka do 
Składnicy  K osm etyczne - F ryzjersk ie ,- So-
snowiec. W arszaw ska 22.___________ _ _
RUTYNOWANĄ kelnerką przy jm ie  K a ­
w iarn ia  U działow a w Sosnowcu.

L O K A L E

DO w ynajęcia 4 m ieszkania 1-0 pokojowa 
z kuchnią i wygodam i w dom ach m ie j­
skich p rzv  ul. D ługiej N r. 10. Bliższe szeze 
góły Zarząd. M iejski w Sosnowcu — R atusz 
pokój Nr. 29.
K T T P N O  T S P R Z E D A Ż

WAPNO
budowlane, I.go  gatunku , wyfiokoprocen 
towe. palona w plocnoh kręgow ych. Wa- 
p ienniki „E ltes“ Będzin, ul. S ieleeka 19 

nu JIOMAUJSW) j- - t 1 5-95 Telefon zarządu 2-35 ul. 1 -go
N  c iągu o sta tn ich  2 tygodni przed Hcy-.i- rei j  »->.

cją  wolno oglądać nieruchom ość w dni po- T13 -T .*•- 
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej ak ta  zaś 
postępowania, egzekucyjnego mozna^ prze- m aszyny *plisówki, m ereżkarski,
-lądać w Radzie G rod ,k im  w D ąbrow ie X e C  d z T iX rY i, kom pletne u -ż ą d a n ie
Górniczej m otorowe do wyrobu bielizny o sazy jo ic

STEFAN ALCHIMOW IC/ poleca: „Secondhandm achine- Isałowice,

Singera

E le k t r y c a n o ś ć  daje  
św iatło , ©ił©, c iep ło  -  

n aw et cod zien n a  muzyk© 
i  n ajśw ieższe w ia d o m o śc i

K IN O

ZA6ŁĘ9IE

N ajw spanialszy  i najpo tężniejszy  film  sezonu to

UCIECZKA
Film  ten  to epopea bohaterstw  i i p p a  eeenia. To w alka o wol- 

ość i p raw a człowieka. To sam ozafc  cie i ofiarność w v alce o 
zwycięstwo. To w alka m iędzy wschód, m i zachodem. 

Reżyser j i  słynnego Ucieckyego.
W roli głów nej: H A N S A LB ER TS i KA T H E  D E  NAGY

\ . ć ; ć v , '
N adprogram : TY GODNIK PA TA  i PA RAM QUNTU.

K i n o  . . E D E N ”  w  S o s n o w c u
w—̂  /  A

Groza wojny zawisła nad światem ?
N a d rę c z ą ce  w sz y s tk ic h  p y ta n ie  o d p o w ia d a  m o n u m e n ta ln e  w id o w isk o

film ow e

Burza a35 światem
Film m6w#ioray po polsku.

Prawda sfilmowana. Tragedia narodów na przestrzeni ostatnich
40 lat.

Nadprogram Tygodniki Pata
Początek seansów o godz. 16.15

mmmm®
■  M B  m mm m

K I N O

Palace
■  ■ ■  ■ 
■  ■ ■  ■
H IS B B K

Chluba wledeAskiei produkc|i filmowej!
Arcydzieło wytwórni S A S C H A !

„EPIZOD”
Potężny dramat  ży iowy.

I W roli głównej bohaterka  .MASKARADY”
! P A U L A  W E S S E L Y
i ....... .................................... ..

ZA RZĄ D  M IE JS K I W SOSNOW Cl ogłasza p r z e t a r g  zapomocą o fert zapić 
ezctowanyeh. na praw o korzystan ia  z pomieszczeń przy rz-izm m iejsk iej: a- da 
colenia skór. b) do solenia kiszek, r  na  herbac ia rn ie  na okres od 1 lutego 193* ro- 

ku do 31 m arca 1939 roku  włąazn c.
O ferty , z podaniem  wysokości o fiarow anej op ła ty  na każde pom ieszc'.niie 

oddzielnie, w inny bye składane w koper* acn zapieczętowany-*h w marz*? / a r '  /fu

Miejskiego (ratusz -  pokój Nr. »i tylko w dmu 22 stycznia r.b.
od gedz. 12 m in. 30 do godz. 13-ej be,.’ uśredni*, do rąk  przewodniczącego Komisji.

W arunki p rze ta rg u  oraz w arunki k o rzy stan ia  z w ym ienionych wyżej pom ie­
szczeń są do prze jrzen ia  w Zarządzie M iejsk im  w Sosnwocu -  B iuro Głów...- -  
pokói Nr. 29 każdodziennie oprócz niedziel i św iąt w godzinach oil1 9 -ej do 15 ej

P rezyd en t m Sosnowe^ (—) J KAI / K n n S K i
Sosnowiec, dn ia  14 styczn ia  1936 roku.________

ORIGINAL
— S

P I G U t K I r C H I N I N A .
w P R O / Z K U

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

D N IA  13-go stycznia n a  ulicy C z e la d z k i  *.; 
w Będzinie zgubiono teczką skórzaną, za 
w ierającą p ap ie ry  wartościowe oraz zc-.'.y 
ty  nutowe. Uczciwego znalazcą u o ’asza 
się o niezwłoczne odniesienie teczki do od­
działu  „E xpresu  Zagłębia'* w Będzinie za 
w ynagrodzeniem  lub odesłanie poczta pud 
adresem : „Józefa P ila rsk a  w Porębie  k.
7 aw ierc ia“.  ;  ________
SZOTA JÓ ZEFA  zgubiła  książkę Ubozpie
pżalni Społecznej, w ydana w Sosnowcu.__
Z A K T a JD W IK  zgubił leg itym ację  wyds- 
n ą  przez Państw ow y U rząd Pośrednictw a
P ra c y  w Sosnowcu.   -
SK R Z Y PE K  STA N ISŁA W  zgubił D giiy  
m ację bezrobocia w ydaną w Sosnowcu i 
książkę w ojskow ą w ydaną przez P . K. u. 
Będzin.

JA N IC K I M A R JA N  zgubił leg itym .v jg  
bezrobocia, w ydana przez m ag is tra t m-
B ędzina. _______ _ _ ______ ...________—
STR U ZIK  JA N  G rabocin gin. Olkusko 
S iew ierska zgubił dowód osobisty wydany 
w Olkuszu i książeczkę wojskową w ydaną 
przez P. K. U. Będzin.

R O Ż N E

ZWARDOŃ jedyne zimowisko zapew nia­
jące idealne śnieżne w arunki. Tani pobyt 
w Pensjonacie  „Szw ajearja". Komfor* wo 
da bież. D ancing, r adio, b ib lio teka ^ Szkota 
PB7.Y ELĄ K A L się pies wilczur. O debrał 
można za zwrotem  kosztów. G clee, Lmen-
ta n ia  10. Żyłkow skl .____________
ZA długi żony m ojej S te fąn ji z Cieślików, 
n ie  odpowiadam  i  płacić n ie  bedę. B ana ik 
M ieczysław. Strzem ieszyce Małe.

Wvdawca Helena Msnsiorska. iV uk. „E xpres Zagłębia*1 Sosnow iec, Teatraina 1.
"Redaktor oiip. Tadeusz Liński


